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Zwarł król — niech żyle król

ŚMIERĆ KRÓLA GRECJI JERZEGO
Następca tronu Ics. Paweł złożył przysięgę foko

P a w e ł  I

Sfałszow any wywiad
generalissimusa Stalina

MOSKWA (O bsl wŁ). W  dnia 28 
marca w wielo gazetach greckich uka- 
za) -się wywiad, jakiego rzekomo udzie­
lił generalissimus Stalin korespondento­
wi am erykańskiej agencji prasowej Uni­
ted Press. W  związku z tym  radziecka 
agencja Tass podaje oficjalnie, że gene­
ralissimus Stalin nie udzielał nikomu 
opublikowanego wywiadu, k tóry  jest 
zwykłym fałszerstwem.

ATENY (Obsł., wł.). Wczoraj we 
WCześnych godzinach popołudniowych 
zmarł nagle na udar serca król Grecji

19 salw 
do ludności

LONDYN (Obsł. wł.). W  Bombaju do­
szło do nowych zamieszek.' Celem rozpędze­
nia w ciął gromadzących się tłumów policja 
lw  razy oddała salwy do ludności. W  wyni­
ku  strzałów 40 osób zoltało" zabitych a  137; 
rannych. W- godzinach popołudniowych 

.policja zwróciła ślę  o  pom oc-do wojska. 
Wprowadzono w całym mieście stan  wy­
jątkowy.

Jerzy II. Król Jerzy liczył lat 56 i 
ostatnio skarżył się na przemoczenie 
przypisując to jednak nawałowi pracy.

Po śmierci króla Jerzego II królem 
Grecji proklamowany został następca 
tronu Pawęł — jakó.Pawell./y 

Król Paweł I gezy obecnie lat 45 i w 
roku 1938 ożenił się z ks. Fryderyką 
Luisą, córka ks. Brunswiku.

Nowy król złożył w dniu wczoraj­
szym przysięgę w Atenach w obecno­
ści najwyższych dostojników Kościoła 
Greckiego.

Premier Mazimos złożył da ręce 
króla Pawła I dymisję swego gabinetu 
i otrzymał misję utworzenia nowego 
rzadti.

ATENY (Obsl. wł.). Premier rządu 
greckiego Mażimos Otrzymuje z całego 
świata depesze kondolencyjne s powodu 
śmierci króla1 Jerzego.

WASZYNGTON (Obsł. Wł.); W ko­
łach dobrze poinformowanych uważa 
się Iż śmierć króla Jerzego w żadnym 
wypadku nie opóźni amerykańskiej po­
mocy dla Grecji.

Bała Warszawa w żałobie

Ostatnia droga genT ŚW IERCZEW SKIEGO
Pośmiertne odznaczenie Virtuti Militari 
na watedze z gwiazda

WARSZAWA. (Obsł. w łj. W  dniu 
pogrzebu wiceministra Obrony Na­
rodowej i generała broni Karola, 
Świerczewskiego cała Warszawa o- 
kryła się  emblematami żałoby.

Przed godz. 2-gą w  pobliżu Kasyna 
Oficersktego w A lei I Anńii W .P. 
ustawiły ,się oddziały wojskowe, ma­
jące oddal ostatnie honory zmarłe­
mu dowódcy. Nad porządkiem cere­
monii pogrzebowej czuwa osobiście 

'dowódcą DOW Warszawa, generał 
Paszkiewicz.

Po "wyniesieniu trumny i ustawie­
niu jej wysoko ha lawecie, pochód 
rusza przy dźwiękach marsza ża­
łobnego. Odzywa się następnie po­
sępny Warkot werbli.

Jednostki wojskowe nadesłały na 
pogrzeb pgćzty sztandarowe. Poczty 
sztandarowe wydłużane, są w  długą 
kolumną ze sztandarami % armii i 
„Dąbrowszczaków".

Za oddziałami wojskowymi niesio­
ne są wieńce. Większość wieńców  
fest w  barwach biało-czerwonych, 
ale wstęgi są przeróżnych kolorów
0 barwach polskich, radzieckich, 
hiszpańskich, łużyckich* jugosło­
wiańskich. *
; W ienieć od Prezydenta Rzplitej 
niosą o/icerowie. Jest to wieniec ż 
białych i czerwonych róż. Następ­
nie niesiony Jest wieniec premiera
1 od marszałka Polski. Piękny w ie­
niec dźwigają członkowie Centralne­
go Komitetu PPR.
.. Widać też wieńce od delegacji za- 
granicznych: od armii radzieckiej, 
jugosłowiańskiej, czechosłowackiej.

Po wieńcach niesione są poduszki 
z orderami gen. Świerczewskiego: 
Krżyże <5rimwaldu I II klasyj Vir- 
tuti* Militari II klasy, liczne w ysokie 
odznaczenia polskie, radzieckie, hisz­
pańskie, jugosłowiańskie i czecho­
słowackie.

Przed samą trumną umieszczoną 
w-vsoko na lawecie idzie duchowien- 

i stwo, poprzedzone przez generalne­
go dziekana Wojską Polskiego.

Trumna ©kryta; jest biało-czepwę-1 
nym sztandarem i zielenią.

Ża trtmmą w  jdiężki^ żałobie wi; 
dać najbliższą trodzinę generała 
Świerczewskiego: żonę i dwie córki, 
prowadzone przez generałów Za­
wadzkiego i Mossora.

Za rodziną z odkrytą głową idzie 
Prezydent Rzeczypospolitej, Bolesław  
Bierut, Naczelny Dowódca Wojska 
Polskiego, marsz. Michał Rola-Zyt 
mierski, marszałek Sejmu Kowalski, 
członkowie rządu z premierem Cy­
rankiewiczem na czele, zarządem —̂  
członkowie CK PPR, ambasadorowie 
i posłowie, attachć‘s. wojskowi i za­
graniczne delegacje ze Związku Ra? 
azieckiego, Frańcji, Jugosławii, Cge* 
chosłowacji oraz Dąbrowszczacy, 
Wierni pamięci generała Waltera.

Ulice, którymi przeciąga wielki 
kondukt żałobny, przybrane są ża­
łobnie. -Na chodnikach stoją tłumy 
Warszawian z odkrytymi głowami.

W  -kondukcie obecne są delegacje 
pułków z, całej Polski, sztandary 
wszystkich partii politycznych: czer­
wone ze z ło ty m — PPR-! czerwone 
ze srebrem — PPS* zielone --- Stron­
nictwa Ludowego: błękitne Stron­
nictwa Demokratycznego.

Wśród głębókibj ciszy Słychać 
tylko ponury odgłos werbli ‘i krok 
uczestników , pogrzebu.

Po przybytiu ha cmentarz wojsko­
w y na Powązkach trumnę ponieśli 
na ramionach towarzyszę Generała, 
posuwając się wśród szpaleru woj­
ska prezentującego broń.

Po odprawieniu modłów, trumnę 
opuszczono do grobu i nakryto ka­
mienną płytą.
• iNa płycie widnieje napis:
\ Tu spoczywa 2-gi wiceminister 
Obrony Narodowej, generał broni, 
ś. m  Karol Świerczewski,' W ielki 
Żołnierz, który zginął od kuli wro­
gów Polski.

Nad grobem wygłosili przemówie­
nia: Prezydent Bierut,' marsz. Ży­

m ie rs k i ,  j p r e m i e r  C y r a n k ie w ic z ,  w i ­
c e p r e m ie r  G o m u łk a , p r e z e s  Z w ią z k u  
D ą b ro w s z c z a k ó w  T u rsZ , g e n e r a ł  raj- 
d z ie c k y  y lu b n ik ó w  i  g e n e r a ł  te p t łb l fc  
k iń s k iA j  a im if f i is z ^ p a ń sk ie j  M b d e s tg .  
I  WARSZAWA. (Obsł. y Ś / : Rada Mini­
strów  uchwaliła odzbaczyć gen. Karola 
Swiermmwakiego pośmiertnie W elkiffl 
K rzyżem 'V irtuti Militari na w stędze Z 
gwiazda wojskowego orderu Virtuti Mili- 
tari w uznaniu .-'Jjęgę zasług .dla Polski.

Jednócześuie' Rada Ministrów postauaęiri- 
ła -urządzić uroczystości pogrzebow e ' na 
koszt Państw a, zapewnić zaopatrzenie eme­
rytalne rodzinie Zmarłego, wznieść pomniki 
na cześć gen.i Świerczew skiego nad Nysa 
Łużycka i na miejscu Jego zgonu.

Franco ogłosił wczoraj:
Hiszpania monarchia

Don Juan odrzuca deklarację gen. Franco
LO N D Y N .' A g e n c ja  R e u te r a  don o si i i  

M a d r y tu :  •
- P rz e m a w ia ją c  w  n o c y  z - p o n le jz ia ł - ;

ro c z n ic y  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  d o m o w ej 
W “W sz p a n ik  ig e n . jB rąnćo  ćśśw fodczył,: 
że  w  p ar la m en c ie  z ło ż o n a  z o s ta n ie  u - 
s ta w a  w  m y ś l k tó re j  H iszp a n ia  m a  s tać] 
się  ^pańskW em  k atęH cM m  i socja lnym " 
o r a z  k ró te s tw e nu  n a  k tó re g o  c z e le  jak o  
1 | |9 W iB lB h e in 8 M tig l 'a H t  n a  razfe sam  
F ra n c o .

P ro je k t u s ta w y  stwierdza, ż e  Pran-i 
co zastrzega Sobie prawo mianowania 
w d o w o ln e j c h w ili  osoby swego n a ­
s tę p c y , U s ta w a  z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  
p o s ta n o w ie n ia :

A r t .1 .  Zjednoczoną politycznie^ H iszpa­
n ia  je s t  państw em  k ato lick im  i  socjal­
nym  o u s tfo lu  królestwa. Na czele pań­
stwa s ta je  Franc-o.

A rt, 2. R ada kró lestw a, k tó ra  będzie; 
pom agała szefowi p aństw a w  doniosłych 
spraw ach, a  n a , k tó re j czele staę  będzie 
przew odniczący K ortezów , sk ład a  się  z; 
następujących  członków : p rym as H iszpa­
n ii lub- najw yb itn iejszy  arcybiskup, szef 
sz tabu  generalnego lu b  jed e n  z  n a js ta r­
szych ra p g ą  generałów , przew odniczący 
ra d y  państw a, przew odniczący sądu  n a j­
wyższego, przew odniczący In s ty tu tu  Hisz­
pańskiego itd .''

.A rt. 3. W  raz ie  zgonu szefit państw a,; 
lu b  jegó niezdolności sp raw ow an ia wła-t 
dzy, n a  czoło p aństw a zostanie pow ołana 
Osoba k rw i kró lew sk ie j, odpow iadająca! 
w ym ogom  praw a, k tó ra  po desygnow ać

n iu  przez radę reg en cy jn ą  i  rząd, będzie 
musiała uzyskać co najm nie j 2/3 głosów 
w  K ortezach. O -ile n ie  będzie m ożna 
znaleźć,, osoby, „Odpowiadającej ty m  w a t  
runkom , mianowany zostanie regen t, k tó­
ry  pow inien  się  cieszyć odpow iednim  
prestiżem  i  poparciem  narodu,

A r t  4.’ Szefem  państw a w  ch a rak te rze  
k ró la  lub- re g en ta  m oże być jedyn ie  osoba 
płci m ęsk ie j w  w iek u  ła t  co najm n ie j 30, 
H iązparu i k a to lik . -

r A r t  S- ̂ ZaSadnicze p ra w a  n a ro d u  b ęd ą 
nąfftępujące: S ta tu t  Hiszpanów, k a r ta
pracy , p raw o  konsty tucy jne  K ortezów  
p raw o -. re ferendum , praw o  sukcesji. Do 
ićhi-‘ zm iany lu b  zastąp ien ia innym i p ra ­
w am i konieczna je s t  uchw ała absolu tnej 
większości K ortezów , ja k  rów nież re fe­
rendum  narodu.

W  sw ym  przem ów ieniu  F ranco  pod­
kreślił, że pow yższa ustaw a n ie stanow i 
żadnej zm iany  obecnej p o lity k i 

LONDYN (O bsł. wł.). P re ten d e n t do 
tro n u  h iszpańsk iego  in fan t D on Ju a n  
ośw iadczy ł, iż n ie  m oże uzanć d ek la rac ji 
g en . Franco. Z daniom  D «n Jn a n a  dek la ra­
c ja  ta  pozbaw iona jest sankcy j n a ro d u  
h iszpańsk iego  i  zg o d y  sam ego D on 
Jn an a ,

LONDYN (O bsł, w ł j .  Rząd b ry ty jsk i 
p rz y ją łb y  d ek la rac ją  Franco o utw orze­
n iu  m onarch ii w  H iszpanii z zadow ole­
n iem  p o d  w arunk iem  iż  g en . Franco 
o p u ści H iszpanią.

PARY2 (O bił, wł.). Rzecznik fran cu ­
sk iego  m in. sp raw  za gran icznych  ośw iad ­
czył iż  d ek la rac ja  gen . Franco n ie  w p ły - 
n ip  n a  s to sunek  Francji do  H iszpanii.

250.000 funtów kontrybucji
cłaca nałożyć Rnglicy na Żydów 
W Haifie wciąż jeszcze płoną 
olbrzymie zbiorniki z ropą naftową

JEROZOLIMA (Obsł. wł.). N a d  H aifą i  c a łą  ok o licą  w c iąż  jeszcze u noszą  Mą 
olbrzym ie k łę b y  d y m u  z p ło n ąc y ch  zb iorn ików  z ro p ą . W e d łu g  do tychczasow ych  
ob liczeń  o g ień  s traw ił 30.000 ton  ro p y  naftow ej. S tanow i to  p o łow ą togo, eo 
no rm aln ie konsum uje Palestyna  w  c ią g u  
ca łego  roku .

Rzecznik rz ąd u  b ry ty jsk ieg o , om aw ia­
ją c  pożar, stw ierdził, że naró d  żydow ski 
oedzife m usiał,' p o k ry ć ' w y n ik łe  1 straty . 
W ynoszą  o h o  ókołb  250.000 fun tów  zżier- 
lingów . Z apow iedź n a ło ż en ia  kontry-' 
b u c ji w y w o ła ła  d u że  po ruszen ie w śród  
ludności żydow skie j. T ńjha. ra,diósfaćja 
o rganizacji te rrorystycznej Irgoun  Zwai 
Leumi ogłosiła , że atak i przeciw  ru ro cią­
gom  b ę d ą p ro w a d z o n e  w  dalszym  ciąg u  
bez  przerw y.

Bezimienny ofiarodawca
30.000 zi. na powodzian

Do naszej redakcji wpłynęła dzi­
siaj od jednego z członków PPS 
ofiara na powodzian w wysokości 
30.0M zł (trzydzieści tysięcy zł.) 

Ofiarodawca nie podał nazwiska. 
Do dnia dzisiejszego wpłynęło na 

ten cel,do redakcji 57.872 zł.

, R adiostacja te rro rystów  spod  znaku  
S terna tw ierdzi, t e  g ru p a  ta  ponosi od ­
p o w ied z ia ln o ść  za pożar.

Pożar rozpoczął się w  p on iedz ia łek  
rano. P oprzedziły  'g o  d w a  po tężne w y ­
b u ch y , w sku tek  K tórych w  znacznej czę­
ści- m iasta  w y lec ia ły  szyby. W krótce 
okazało  się, że  je d e n  ład u n e k  w y b u c h o ­
w y  został p o d łożony  p o d ’ ru rociąg iem  w  
porc ie , d ru g i zaś tuż k o ło  najw iększego 
zb iorn ika. W  ty m  d ru g im  w y p a d k u , jak  
w ykazało  w stępne dochodzen ie, te rro ry ­
ści n ie  m ogli się dostać p o d  sam  zbior­
nik, p rzerzucili w ięc  ład u n e k  przez o ta­
czające go d ru ty  kolczaste.

W  , c ią g u  k ilku  ń iinu t pow sta ł olbrzym i 
pożar. N a m iejsce p rz y b y ły  w szystkie 
o d d z ia ły  strdży pbżąrpe), po lic ji i  weg- 
ska. W szelka akcja ra tunkow a n ie  d a ła  
jed n a k  żadnego  w yn iku . P łom ienie obej­
m ow ały  coraz n o w y  zb iorn ik  i. ża d n e  
środki n ie  zd o ła ły  ug asić  p a lą ce j się  ro­
p y . S płonęło  ca łkow icie  8 zbiorników , 
a  cz tery  zosta ły  pow ażn ie  uszkodzone. 
N ienaruszone pozosta ły  ty lko  trzy, k tóre 
zn a jd u ją  się  n iec o  n a  uboęsu .

Zarządzone natychm iast p oszuk iw an ia

za spraw cam i po żaru  n ie  d a ty  d o tą d  żad­
n eg o  w y n ik u . W  ca ły m  m ieście w pro­
w adzono zakaz opuszczania dom ów, co 
je d n ak  po  k ilk u  go d zin ach  cofnięto, 
w p ro w ad z o n o  natom iast godzinę poli-. 
cy jn ą .

PARYŻ (Obsł. wł.J. P rasa p ary sk a  do­
nosi, ze w ładze b ry ty jsk ie  p rzygo tow ują 
w- p o łu d n io w ej części P a les ty n y  now e 
obozy, przeznaczone g łó w n ie  d la  schw y­
ta n y c h  terro rystów  żydow skich . W  d a l­
szym  c ią g u  dzien n ik i n o tu ją  k rążące 
uporczyw ie  w iadom ości, jak o b y  w ładze 
an g ie lsk ie  p rzy g o to w y w ały  przeciw ko 
terrorystom  n o w ą  akcję w o jskow ą zakro­
jo n ą  n a  bard zo  szeroką skalę. W  zw iąz­
k u  a  tym  m ają  b y ć  w prow adzone duże  
o g ran iczen ia  d la  ludności.

Walka w Paragwaju
LONDYN. J a k  donosi A gencja R eu ters 

w iadom ości z A suncion potw ierdzają, i i  
sam oloty pow stańcze bom bardow ały  ok 
lice A suncion  w  sobotę i  w  niedziel- 
S am oloty pow stańcze po  raz d ru g i rzucił] 
bom by w  n iedzie lę n a  posterunek; w ó j 
skow y  w  Cąm po G rando w  odległości’ 
k m  od A suncion. S am oloty pow stano’ , 
bom bardow ały  rów nież lo tn isko  y -n  
nascue w  pobliżu stolicy P aragw aju . Lud 
ność A suncion ogarn ię ta je s t paniką .
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Rewolucja pałacowa w  PSL
Prezes Kiernik o opozycjonistach

grupy Wy cecha

W oda niżej
Klęska powodzi mija. Mija bezpo­

średnie niebezpieczeństwo. Ale wraz 
z meldunkami o opadaniu wód nad­
chodzą i inne meldunki.

Jedne z nich mówią o bohaterskiej 
walce z żywiołem. Tysiące ludzi 
dzień i noc pracowało bez wy­
tchnienia, bez pożywienia, bez snu. 
Przodowało w tej akcji wojsko, 
zwłaszcza saperzy. Aż 197 mostów 
broniły naśze oddziały saperskie. Z 
tej liczby 158 mostów ocalało. Pod 
samym Zakroczymiem, niezależnie 
od samych bomb lotniczych, sape­
rzy założyli. 4,500 kg materiałów 
wybuchowych. ,Pod Sochaczewem 
ponad 300 ludzi zostało ocalonych 
przez wojsko od strasznej śmierci w 
wezbranych falach. Dziesiątki tysię­
cy ludzi otrzymało pierwszy dach 
nad głowa i pierwsze po wielu 
dniach pożywienie od wojska. Woj­
sko . Polskie zdało celująco egzamin 
społeczny .

Inne meldunki mówią o coraz bar­
dziej rosnących stratach. Przed kil­
ku dniami, tow. min. Rusinek, w któ­
rego rękach skupia się cała akcja 
pómocy powodzianom, określił stra­
ty na Sumę 5 miliardów zł. Od te­
go czasu wykaz strat powiększył 
się jeszcze, Do tych strat czysto 
materialnych dołączają się straty w 
ludziach, straty w zniszczonych 
warsztatach ptaćy t szereg innych 
ujemnych skutków, jakie pośrednio 
te straty wywołają.

A jeszcze inne meldunki mówią o 
coraz to nowyęb dowodach pomo­
cy dla poszkodowanych. - Płynie 
żywność, płynie odzież, płyną pie­
niądze. Na apel komitetu obywatel­
skiego odpowiedział w pierwszym 
rzędzie, jak zwykle w takich oka­
zjach, świat pracy. Może matema­
tycznie nip., są itó największe sumy, 
ale procentowo bez porównania 
wyższe, niż zadeklarowane przez 
inicjatywę prywatną. Wśród tej o- 
statniej grypy są środowiska, które 
w pełni wywiązały się ż obowiązku 
społecznego. Tak postąpili piekarze 
warszawscy czy toruńscy. Ale gdzie 
jest reszta kupiectwa, gdzie są rze­
mieślnicy, gdzie są wolne zawody? 
Jakże rzadko na Ustach pomocy po­
wodzianom można znaleźć ofiary 
stamtąd płynące. Czy nie posiada 
to swojej wymowy? Czy nie; musi 
.wywołać conajmnlej odruchu zdzi­
wienia?

I dodajmy, że źle -rozumują-~ci,. 
którzy akcję potnocy...u%ażaią-za4a»~ 

kaś filantropię To Jest wygodne dla 
tych, którzy pomóc nie chcą Bo ni­
komu nie można zrobić zarzutu z te-, 
go, że nie jest filantropem. Ale to 
jest, jak już pisaliśmy, obowiązkiem 
społecznym. Akcją zlikwidowania 
skutków powodzi' 'musi objąć do­
słownie wszystkich. Klęska narodo­
wa musi być zwalczana przez , ca­
ły naród, Tą walkę naród musi wy­
grać zą wszelką cenę, a tych, którzy 
do tego zwycięstwa nie. chcą się 
przyczynić, .należy z ‘ ęałą bez­
względnością zmusić.

Klęska powodzi uprzytamnia nam 
zarazem, jak wiele mamy do zro­
bienia przy* uregulowaniu naszych 
rzek. W Polsce przedwojennej pra­
wie hic W tej dziedzinie nie zrobio­
no przez 20 lat. Nie zrobił nic też 
okupant. Mamy. olbrzymie zaległo­
ści. Ale powódź z r, 1906 i obecną 
dostatecznie potwierdzają żądanie, 
aby przeprowadzić to uregulowanie 
rzek na szeroką skalę, inaczej co 
kilka lat będziemy ponosili takie 
straty, jak w tym roku. Czyż nie łe. 
Piej zabezpieczyć się na przyszłość 
od razu? Będzie to niewątpliwie du- 

fiym ciężarem dla zniszczońegO wo}«,> 
ną kraju, ale jest rzeczą konieczną i 
ojlną. Plan trzyletni musi to zagad­
nienie radykalnie rozwiązać. Aby 
*ak' się jednak stało, konieczna jest 
wola 1 praca całego społeczeństwa.

(Jod)

Symy zasłoniły słońce
ie k ła  n ie  ża r tu  e

LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi, że z okrętów, znajdujących 
się na morzu w  odległości 20 mil od 
brzegów Islandii, donoszą w  sobotę, 
że pokłady ich pokryte są popiołem. 
Wulkan Hekla, położony o 110 km. 
na wschód od Rejkjavik w  Islandii, 
wznowił działalność po raz pierw­
szy od roku 1845.

t  krateru wulkany podniósł się  
olbrzymi słup dymu i p opisu . Jak 
donoszą z wysp położonych na po­
łudniu od wybrzeży Islandii, kłęby 
dymu całkowicie zasłoniły słońce. 
W domach trzeba było zapalać 
światło, a samochody mogły jeździć 
tylko z zapalonymi latarniami. Po 
zboczach wulkanu spływa strumie­
niem lawa.

Wywiad b. ministra 
o sytuacji w PSL

WARSZAWA, Sprawozdawca polityczny SAP zwrócił się do prze* 
wodnlczącego Rady Naczelnej PSI b. ministra Wł, Kiernika z prośbą 
o wywiad w związku z wykluczeniem przez NKW PSL czołowych 
przywódców opozycji. w stosunku do polityki p. Mikołajczyka.

Apcl nauczycielstwa
do ofiarno UI na powodzian

Plenarne posiedzenie .Zarządu Okręgu 
W rocławskiego ZNP, które odbyło się w 
dniach 28 1 29  ̂flL 1947 r. we Wrocławiu, 
biorąc pod ltwagę tragiczną sytuację dzie­
siątków tysięcy naszych braci i sióstr, do­
tkniętych klęską powodzi, uchwaliło jedno­
głośnie wezwać zorganizowane nauczyciel­
stwo do złożenia jednorazowe) ofiary w 
kwocie zł 100 — od członka na rzecz po­
mocy ofiarom powodzi.

Zgodnie z uchwałą Zarząd Okręgu 
Wrocławskiego ŻNP, Zarządy Oddziałów 
Powiatowych ZNP i Ińspektdraty Szkolne 
w Okręgu Wrocławskim otrzym ały pole­
cenie, aby potrącić po 100 zł od członka 
przy wypłacie poborów za kwiecień na 
powodzian i Wpłacić: na konto Nr VUI-131 
w PKO. Związęk N auczycielstw a. Polskie­
go Zarząd Okręgu WrócłaW, z dopiskiem 
Wttą powodzian'5.

Pieniądze z całego Okręgu zostaną prze­
lane na rzecz Komitetu P o m o cy . Ofiarom 
Powodzi. , i

Zarządy Oddziałów Powiatowych ZNP 
winny wspólnier? Inspektorami Szkolnymi 
dopilnować całokształtu tej ważnej i pil­
nej akcji w  powiatach.

„Gazeta Ludowa* pisała w komuni­
kacie o wyM/uczeniu działaczy opozycji 
PSL ó jednogłośnej decyzji NKW w 
tej prawie w obecności Papę Prezesa. 
Czy należy to rozumieć w tym sensie, 
iż Pan Prezes glosował również za tą 
ychwaląf......

Komunikat w  „Gazecie Ludowej" 
czytałem. W posiedzeniach NKW 
biorę udział w  myśl statutu' jako 
, Przewodniczący Rady Naczelnej tyl­
ko z głosem doradczym, natomiast 
nie biorę udziału w  głosowaniach.

Jak przedstawiają ślą przyczyny wy­
kluczenia członków opotj/cfit Cży zm$' 
niem Pana Prezesa okonkom PSL wol­
no wypowiadać na lamach prasy sujoje 
poglądy w sprawach polityki NKW?

Jako przyczynę wykluczenia po­
dał komunikat „działania na szkodę 
stronnictwa". O  jakie „działania" 
chodzi, będą zapewne zainteresowa­
ni zawiadomieni,

Co do możności wypowiadania 
się w  prasię członków stronnictwa, 
uważam, że członkowie mogą także

2 3  p o p r a w k i s e n a t o r ó w
do ustawy o pomocy dla Grecji i Turcji
WASZYNGTON (Obsi. Wl.). W  senacie { LONDYN (Obsł. w t). pomiędzy rządami

amerykańskim Odbywa się dyskusja nad 
rządowym projektem ustawy-o.-pomocy, .dla 
Grecji i  Turcji. W  trakcie-debaty poszcze­
gólni senatorowie złożyli dotychczas 23 po­
prawki.

Przywódca partii republikańskiej senator 
Vandenberg, jeden z najgorętszych zwolen­
ników  udzielenia pomocy, zgłosił poprawkę, 
która zmierza dó osłabienia zarzutów, z ja ­
kimi projekt ustawy spotkał się dotychczas.
‘ W  myśl poprawki Vandenberga pomoc 

mogłaby zostać zawieszona w trzech w y­
padkach:, jeżeli będzie się tego domagała 
większość zgromadzenia generalnego ONZ 
lub Rada Bezpieczeństwa na posiedzeniu 
proceduralnym (a więc wtedy, gdy nie Obo­
wiązuje prawo zeta), jeżeli zaprzestania po­
mocy zażądają rządy Grecji lub Turcji oraz- 
w wypadku, jeżeli prezydent Stanów Zje­
dnoczonych uzna, że cel został osiągnięty 
lub też nie można go osiągnąć.

NOWY JORK (Obsł. wf.J. Wallace wy­
głosił przemówienie radiowe, w którym wy­
razi} przekonanie, że prezydentowi TramU- 
nowi i jego poplecznikom nie tyle zależy 
na samym udzieleniu pomocy Grecji i Tur­
cji, ale na zapewnieniu sobie swobody dzia­
łania na bogatych w naftę terenach.

angielskim i amerykańskim prowadzone są 
rozmowy celem udzielenia pomocy Grecji 
na okres od chwili zawieszenia pomocy 
że  strony Anglii do cżasu w ejścia w życią 
amerykańskiego projektu. - Ta pomoc 
tymczasowa byiąby przeznaczona ha armię 
grecką.,

Jak  wiadomo W ielka Brytania , przestała 
udzielać Grecji pomocy z dniem 1 kwiet­
nia br.

w, prasie dawać iwyra^jrotym poglą­
dom na te sprawy, jak to fest przy­
jęte wszędzie tam, gdzie są uznawa­
ne zasady demokracji, ' w  prźeci- 
wieństwie do systemów fąszyśtów;- 
s^icn. Granice swobody słowa pod 
tym względem zakreślają te postano­
wienia statutu, które przewidują po­
ciąganie <!ó m dyw 13uaihej^ 3^ w i^  

ntfnpftićhyg jjjp 
wypadkach, uzasadniających w y­
kluczenie, względnie zawieszenie 
członka;

, Jakie możliwości odwoławcze od dte- 
cySjr Nk W przyslu^fhwykfućzonym? 

l, Eorasllliie statuty ńię przewidują 
odwołania od orzeczenia NKW W 
sprawach zawieszenia wZgFędnie

Wykluczenia, z wyjęłkiem odytóła- 
nia do Głównego Sądu Partyjnego, 
jeśli przyczyną wykluczenia jest po­
stępowanie niezgodne z zasadami 
moralności publicznej, co w  danym 
wypadku nie zachodzi wobec poda­
nej w  komunikacie przyczyny w y­
kluczenia („działanie na szkodę 
stronnictwą"). . Natomiast ze wzglę­
du, że wykluczeni w  danym wypad­
ku są c|łqnkarai naczelnych władz 
stronniętwąfRady Niicz,, względnie 
Gł. Komisji Rewizyjnej), a do kom­
petencji Rady Naczelnej, w  myśl 
par. 66 lit, c statutu należy „kontrola 
działalności NKW", przeto w, razie 
zW|&cen|j|gJ|$ wykluczpnych dp Ra- :- 
dy Naczelnej, Rada Ńaczelna ma 
niewątpliwie prąwo wypowiedzieć 

isię w  tej sprawie.

Ulewy w Anglii
Nowa fala powodzi

LONPYN. Ulewne deszcze w  po­
łudniowej Anglii spowodowały 
zńaczne podniesienie , się poziomu 
wód w więlp rzekaeh. Ponownie gro­
zi powódź.

W, Yorkshire wody rzeki Ouse w 
.3 miejscach przerwały wały.,ęcbtpn- 
ne w pobliżu Selby. W Linćokishire 
rzeka Trent niedaleko Cainsburgh 
wvstąpiła z brzegów, zalćwajijc mia­
sto i okoliczne tereny.

9 samolotów amerykańskich typu 
Dakota przybyło na lotnisko Bovin- 
gdon Herfortshire w  niedzielę, w  
celu niesienia pomocy powodzianom.

LONDYN. Straty w 'rolnictwie 
brytyjskim wywołane wylewem 
rzek zostały oszacowane w sposób 
następujący: zalanych zostało 4Q ty* 
sięcy hektarów obsianych ozimą 
pszenicą, t 100 tysięcy ton kartofli 
przepadło, zginęło 30 tysięcy sztuk 
bydła,; świń dt-az drobiu tyftrtośei pół 
miliona funtów szterlingmAr i blisko 
pół miliona baranów.

Rząd brytyjski rozważać będzie 
sprawę udzielenia fermerom bezpro-

Hitlerowcy podnoszą głowę
Walka terrorem z denazifikacją

BERLIN. Agencja Dana donosi z Mona­
chium: Na zgrom adzeniu„O fiar Prześlado­
wań Narodowego Sotejaflżmu" bawarski mi­
nister do spraw  denazifikacii, dr Alfred 
Loritz, został napadnięty w  czasie w ygła­
szania przemówienia, w  którym  wypowie­
dział się przeciwko zbyt łagodnemu w y­
rokowi, wydanemu przez trybunał dena- 
źilikacyjny na von Papena. Grupa słucha­

czy zerwała, ,sjj} z mieisć i rzucife się ha 
Mhistra.^" Wożni^pbrąnj}i - ihihistra przed 
napastnikami, których aresztowano.

BERLIN. Niem iecką-5 agencja prasowa 
donosi ze Stuttgartu, iż policja amerykań­
ska aresztow ała 2 osoby w  związku z -za­
bójstwem prokuratora sądu dena?ifikaęyj- 
;nego W iOehringen Hubba. .

JUaecwat Oleckiej „demokcacji"
.. prasie sachońnio-europejskiej 1 Stanów 

Zjednoeienyeh pisze się często p  Grecji jako
0  „demokracji**. Należałoby przypuszczać, że 
w kraju tynj, choć pozory zostały zachowane, 
niezależnie, bd toczącej się wojn^ domowej, 
partie legalne mają możność swobodnego Wy-' 
powiedzenia się, a instytucje, stanowiące wy­
raz demokracji, działają normalnie.

W rzeczywistości sprawa wygląda zupełnie 
inaczej, gdyż-pozory w nieznacznym stopniu 
z echowano w wielkich miastach — Atenach i 
Salonikach. Stan ten przypomina zachowanie 
rezerwatu dla czerwonoskórycli w Stanach 
Zjednoesonycht

Zachowano w tych dwóch miastach pewną 
ograniczoną swobodę działania dla partii woj­
skowych, Wychodzą tam nawet dzienniki, które 
jednak "i* mogą dotrzeć już na prowincję. 
Członkowie partii antyrządowej narażeni są 
stale na napady i wszelakiego rodzaju szy­
kany.

WIĘZIENIA I OBOZY
Ale w hardziej oddalonych od stolicy dziel­

nicach nawet działalność partii liberalnej, 
wchodzącej w skład koalicji rządowej, jest za­
broniona. Na prowincji autorytet władzy cen- 
traliiej ńie istnieje i przeróżni prawicowi ban­
dyci w towarzystwie mniej łmh więcej regular­
nej policji dyktują swe prawa. Kodeksy kamy
1 cywilny zostały zastąpione przez „widzimisię*4 
miejscowych kacyków.

Więzienia są przepełnione, to te ł szkoły i 
muzea zostały zamienione na „przejściowe, 
prowizoryczne więzienia**.

Wyąty zamieniono na oboay koncentracyjne. 
„Komitety bezpieczeństwa publicznego** mają 
prawo aresatowania i. deportowania każdego 
obywatela, nie opierając się na żadnej usta-

jvie, po prostu na podstawie dyskrecjonalnej 
władzy.

Zwykły donos lub anonim wystarczą, A )  
spowodować aresztowanie. To też w kraju ist­
nieje odpowiedni niepokój i naprężenie • ner- 
wowe, przypominające okres okupacji.

Ostatnio np. w miejscowości Volos 5 oskar­
żonych po rocznym pobycie w więzieniu sąd 
uniewinnił. W chwili, gdy opuszczali oni 
gmach Trybunału, zostali ponownie aresztowa­
ni i odprowadzeni do więzienia, gdyż „Komitet 
bezpieczeństwa** uważał, że roczne pozbawie­
nie wolności może z nieb uczynić przeciwni­
ków obecnego rządu. ,

PARTYZANCI
Ten stan rzeczy musiał wywołać reakcję. Za­

czął się ruch .partyzancki. Uciekając od terro- 
ru, ludzie chronili się w góry. Początkowo 
bezbronni, nieliczni,' —- obecnie tworzą zwartą 
masę, wobec której wojska rządowe, uzbrojone 
przez Anglików, pozostają bezsilne. ■
- Ilość partyzantów wzrasta stale i chociaż 

trudno określić ścisłą ich liczbę, niemniej są 
po dziesiątki tysięcy. Oddziały partyzantów 
;Spnj^dz8y u siebie surową dyscyplinę. Każ­
dy łańcuch górski posiada swego 'dowódcę, 
podporządkowanego dowódcy prpwiuoji, ostat­
ni -zaś ducha rozkazów naczelnego dowódcy, 
generała Markusa.

Nie są to małe, rozsypane grupki, często są 
oni zorganizowani w bataliony .i kompanie, 
liczące od 100 do 400 żołnierza. Teren jest 
wyjątkowo sprzyjający. Do frielkieh łańcuchów 
górskich żadne szlaki komunikacyjne nie do­
cierają, wszelkie ataki czołgów j broni zmóto- 
ryzowanej są niemożliwe. Partyzanci posiadają 
duże doświadczenie, nabyte w okresie okupa­
cji i dokładną znajomość terenu.

Amerykański dziennikarz . Rpbert Blake, 
przebywający .dłuższy okres pośród partyzan­
tów, stwierdził, że składają się oni wjiląeznię 
z Greków i że broń, amunicja, wyekwipowanie 
nie są pochodzenia jugosłowiańskiego, bułgar- 
skiego lub albańskiego — wszystko zostało 
zdobyte na wojskach rządowych. Jest rzeczą 
absolutnie pewną, że ruch partyzancki jest 
ruchem ściśle i wyłącznie narodowym, bez żad­
nego kontaktu z zagranicą, nie pozostając na­
wet w ścisłym związku z lewicowymi stronnic­
twami nr Atenach i Salonikach.

Partyzanci, są w posiadaniu.doskonałej sieci 
telefonicznej, ó-eiu lotnisk oraz paru baterii 

; artylerii. Walka partyzantów n ie: ograniczą 
się do potyćzek; wielokrotnie większe siły 
uczestniczą w bitwach, a wojska ntędowe są 
wspomagane przez artylerię i. lotnictwo.

Wbrew temu, co twierdzą ,orgąuy rządowe, 
partyzanci, dobrze traktują jeńców, odbierają 
Im żyłko broń i umundurowanie, następnie po­
zwalają udać się do domów. Zresztą .często 
duża część jeńców przyłącza si$ do powstań­
ców, ,

.Z punktu widzenia politycznego partyzanci 
należą do .ugrupowań lewicowych i demokra­
tycznych, a większość przywódców należy do 
różnych stronnictw, wchodzących w skład 
E. A. M. Stronnictwo ludowe « jest najliczniej 
reprezentowane, następnie liberałowie Softt- 
Hsa, socjaliści i komuniści, jednakowoż wielu 
powstańców nią,należy do.żadnej partii.

Są to tchłopi, którzy uejekli w góry w obawie 
przed bezprawnym aresztowaniem, bowiem jtf 
den z członków rodziny lub przyjaciół należał 
do „lewicy". Wodzowie powstańców dążą do 
tego, by*Anglicy opuścili kraj, by ustał terror, 
by przeprowadzono normalne wybory. Są oni 
przekonani, że z czystych wyborów wyszedłby 
rząd prawdziwie demokratyczny,

K. Szczerba,

centowych pożyczek oraz pewnych 
odszkodowań, a także sprawę do­
starczenia nawozów sztucznych. 
Rząd zamierza zwrócić się z apelem  
do ludności o dostarczenie rąk ro­
boczych dla wsi.

RToJektowane jest zastosowanie 
sztucznego oświetlenia dla umożn* 
wienia pracy nocą.

T ord
“  i kap
“G4 »  w  r.x  19 4 0  rząd - brytyjski wystąpił z  

projektem wprowadzenia powszechnej służby 
Wojskowej, spotkał się mimo ówczesnej sytuacji 
wojennej z  dużymi oporami, Zarozumiałym 
■synom Albionu m e mogło sio jakoi pomieścić 
•w głowach, że każdy z  nich — niezależnie , od 
rodzinnych tytułów i długiego rodowodu 
przodków ‘może) pewnego dnia stać się 
zw ykłym  rekrutem, któremu jakiż kapral, nie-, 
posiadamy dyplomu j  Etap czy Cambridge, 
każe padać placktetn c*y czołgać się do jakie- 
goikrzaka, ,

Rządowy projekt ustawy mimo Wszystko u- 
.^W-alftW j J ^ ś y Ś i s  większością głosów, p o ­
wiem ostatecznie młodzi arystokraci irmelsey 
woleli padać plackiem przed własnym kapra­
lem niż przed niemieckim■ esesmanem, który 
rpaowczas rmał w Anglii nie .ńajiepszą Opinię. 
Nie zapomniano jednak o tak ważnym zastrze­
żeniu, jak toi że ustawa wygasa w  dwa lata po 
wojnie.. Młodzi lordowie i wicehrabiowie nie 
mieli . ochoty bawić ttą dłużej w  prawdziwe 
wojsko. -i

Obecnie cała ta sprawa stuła się Znowu ak­
tualna. Rząd skierował do Izby Gmin projekt 
ustawy o przedłużeniu powszechnej służby 
Wojskowe} na f  dalszych lat, z  tym, że prze­
widuje Ond również ćwiczenia 'dla rezerwistów.

Ten projekt ustawy spotkał się znowu z  go­
rącą opozycją. Ale obecnie posiada ona już‘!zu~.' 
pełnie inne podłoże. Młodzi lordowie przeko­
nali się bowiem* że W praktyce służba wojską- 
w  w  jest. wedle taka zła, jeżeli posiada się 

• jaki$ tytuł tod^mny i długie szeregi kóligatów 
wśród-, zajniująoyćh wysokie stanowiska osą- 

■ ,0^  toki* atuty awansuje
się .bardzo szybko i osoba kaprala staje się zu­
pełnie niegroźna. Wylania' się natomiast szereg 
ponętnych 'Możliwości. Móżnd Wyjechać na 
służbę okupacyjną do Niemiec, co daje ■ duże 
zadowolenie .z  poczucia... w ładzy oraz możnolć 
korzystania z‘ wieiu nieznanych dotąd przy­
jemności za cenę jednej tabliczki czekolady czy 
paczki papierosów (tylko dlaczego chętnie są 
prZyjytomane.paforosydtąepJteaAskie?}. Można 
wyjechać do którejś ź  kplonii, gdzie ża te sa­
m i przyjemności -nie płaci się nic, a md się 
możnolć nawiązania. stosunków handlowych 
(wprawdzie bardzo jednostronnych, ale nie o 
to chodzi), któri w  niedalekiej przyszłości Za-- 
pewnią swobodne- korzystanie * rodowy chi 
praw, tak znakomicie podpartych płynącymi 
stamtąd- funtami... Możliwości jest bardzo 
Wiele..
JaffiRęteitza opozycja przeciw rządowemu pro­
jektowi wypływa Więc z zupełnie irtnjieh iró- 
deł i zupełnie innych pobudek. Mają one wy­
łącznie polityczny' charakter.- O tym, jak wiel­

k a  jest ta opozycja w łonie samej partii rządo­
wej, Świadczy choęiażby to, w  . przeddzień de­
bat nad projektem w  Izbie Gmin. premier od­
byt poufne narady * 70 posłami własnej par­
ni, którzy podpisali wniosek o wycofanie pro­
jektu ustawy. Przez kilka godzin premier prze­
konywał, ż e ' należy źręzy en,owić g opozycji, 
że ustawa jest potrzebna itd. ■'..'W* . 
sO  wyniku1 tych poufnych haru j  dowiemy 

się dzisiaj z depesz. Wątpić jednak należy, aby 
premier, , który wprawdzie posiada duży dar 
wymowy, Zdążał przekonać wszystkich prze­
ciwników ustawy, Żf czarne j k t  białe. Bo wła­
śnienieporozumienie polega na tym, te  premier 
twierdzi, M Anglia koniecznie potrzebuje dużą 
.d ty fa  p ty ś  pósiąda ma całym niemal święcii 
wielkie zobowiązania o charakterze wojsko­
wym. Opozycjoniści: odpowiidają po prostu, że 
—  jeżeli tak jest istotnie — to n a leżyz  tych 
zobowiązań zrezygnować. Oczyści to  znakomi­
cie atmosferę międzynarodową, a samej Anglii 
wyjdzie bardzo na zdrowie, ą zwłaszcza pod­
reperuje ministrów skarbu i przemysłu, zab- 
szczędzająe jednemu milionowych wydatków, 
a drugiemu ddjąe, robotnika, (d)
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Jak wygląda opozycja w P S L <v>
Co fcrzynibs^ najbliższe dni?

Dni# 27 marca odbyło się posiedzenie NKW 
M L , na którym rozstrzygnęła się sprawa opo­
zycji PSL. Jak donosi „Gazeta Ludowa*1 a dnia 
28 marca „uchwalono jednogłośnie wykluczyć 
z grona cssłonków PSL: Wyeecha Czesława, 
Nieckę Józefa i Domańskiego Jana z Warsza­
wy, Thomasa Bronisława ze Szczecina, Stoiars 
czyka Bolesława z Olsztyna i Dębskiego Jana 
z Wrocławia za działania na szkodę Stronnie- 
twa1*.

W sformułowaniu „Gazety Ludowej'* zwraca 
uwagę klika zagadnień:
• 1) Wykluczono i  partii sześć osób. Jak wie- 
my opozycja PSL, nawet wśród czołowych 
działaezy tego stronnictwa obejmuje — prócz 
Wymienionych —  jeszcze szereg innyeh na­
zwisk. A więc eięcie —« lnie jest Cesarskie. Zder 
eydowano się wykluczyć tylko kilku najbar­
dziej zaangażowanych.

2) Teraz moment sporny: ezy NKW nta 
prawo Wykluczenia członków Rady Naczelnej 
Stronnictwa ? Rada Naazelna jest w stosunku 
do NKW instancję zwierzchnią. Znajdujący się 
Wśród wykluczonych b. minister oświaty, ob. 
Wyeeeh, Członek Rady Naczelnej, stoi na sta­
nowisku, że nic tylko wykluczenie członka 
Rady Naczelnej ale nawet zawieszenie przez 
NKW jeyt nieformalne.

8) „Gazeta Ludowa" pisze o jednomyślnej, 
uchwale. Z drugiej strony wiadomo, ża W 
NKW PSL znajdują się tacy działacze, jak np. 
prezes Rady Naczelnej PSL, b. minister Kier-

W y p l a t a  p r e m i i  
P P O K

WARSZAWA, Premie wylosowa­
ne w pierwszym premiowym loso­
waniu PPOK, są ju t wypłacane. 
Premie po 4.000 i po 10.000 złotych 
wypłacają kaśy Urzędów Skarbo­
wych oraz oddziały Narodowego 
Banku Polskiego, Banku Gospodar­
stwa Krajowego, Państwowego Ban­
ku Rolnego i Pocztowej Kasy Osz­
czędności, natomiast premie powy­
żej 10.000 zł. wypłaca wyłącznie od­
dział główny Narodowego Banku 
Polskiego w Warszawie przy ul. 
Nowogrodzkiej 50., Przy tych .wyż­
szych premiach w podjęciu wygra­
nej można korzystać z pośrednictwa 
najbliższego oddziału Narodowego 
Banku Polskiego.

Tabele wygranych są do przejrze­
nia We wszystkich wymienionych 
wyżej urzędach { Instytucjach ban­
kowych oraz oddziałach wojewódz­
kich Banku Gospodarstwa Spółdziel­
czego i Banku Związku Spółek Za­
robkowych.

Czas letni 
od 3 maja

WARSZAWĄ. Rada Ministrów zatwierdziła 
na wniosek ministra Administracji Publicznej 
i  min. Komunikacji zarządzenie o zmianie 
czasu z dniem' 3 maja. W nocy o godz. a po 
północy z 3 ńsf 4 maja wprowadzony zostanie 
w Polsce oraz w całej Europie środkowej — 
czas letni, to znaczy zostanie .cofnięty zegar o 
godzinę wstecL fś

'  Czas letni obowiązywać będzie do nocy Z’ 
4 na J października rb.

nik lub poseł Załęski, których zaliczono do 
sympatyków opozycji. Czy i oni głosowali za 
wykluczeniem? Najbliższe dni pHynlosę z 
pewnością odpowiedź na to pytanie.

Cóż uczynię teraz wykluczeni? W kołach po­
litycznych rozeszła się pogłoska O rozmowach 
wykluczonych z PSL ■— Nowym Wyzwoleniem.

Sądzimy, że w najbliższych dniach będziemy 
moglj poinformować naszych czytelników o 
dalszych losach opozycji PSL.

Co do „nieprzejednanych" — szereg nębwał 
NKW PSL nie opublikowanych w prasie świad­
czy o tym,. że p. Mikołajczyk nadal bez zmian 
fcroezy po dawnej linii. ; Joter.

Kto otrzyma karty I kategorii
Ostateczne uregulowanie prawa do zaopatrzenia

M inisterstw o A prow izacji i  H an d lu  po­
d a je  dó wiadom ości, że po. dokonanych 
ostatnio zm ianach p ra w o  do k a r t  zaopa­
trzen ia  i-e j kategorii p rzysługu je  nastę- 
pu jąeym  grupom  ludności nierolniczej:

1) Pracow nikom  cyw ilnej adm in istrac ji 
państw ow ej, za trudn ionym  w e w szystkich 
u rzędach  państW ow y^s, za. w y ją tk iem  Mi­
licji O byw atelskiej i służby B ezpieczeń­
s tw a Publicznego,

2) Pracow nikom  w szelkich insty tucy j, 
Zakładów, zjednoczeń i  przedsięb iorstw

B z i u u t  w  p iw ie
„Dar wrześniowy“  dla stolicy

ziaiy 10 milionów obywateli
W ARSZAW A. (S A P ) N aczelna R ada 

O dbudow y W arszaw y, za jm ująca się or­
ganizow aniem  akcji pom ocy stolicy, zo­
s ta ła  przekszta łcona w  L igę O dbudow y 
W arszaw y. D otychczasow a p raca  n ie  u - 
legnie zm ianie, n ab ie rze  jed n a k  szybsze­
go tem pa, gdyż chodżl o u p o i^zec h n ien ie  
ak c ji zbiórkow ej n a , odbudow ę stolicy. 
S pecja lny  nacisk  położony będzie n a  u- 
sp raw njen ie pracy , zw łaszcza kom ite tów  
wyższego stopn ia (w ojew ódzkie, m iejsk ie 
i pow iatow e) oraz n a  pow ołanie p ro jek ­
tow anych kom ite tów  dzielnicow ych w  
m iastach. Poza s ta łą  k am p a n ią  zbiórko­
w ą, kom ite ty  p rzeprow adzą akc ję „D aru 
wrześniowego-" podobnie ja k  W ro k u  u- 
biegłym . N orm y jednorazow ego d aru  zo­
s tan ą  bardziej zróżnicow ane i  dostosow a­
ne do m ożliwości płatn iczych  poszczegól­
nych  zawodów. I  W ytyczną będzie pozy­
skan ie  ja k  najszerszych  kó ł obyw ateli, 
k tó rzy  zobow iązaliby się  do stałych  
św iadczeń m ateria lnych , ab y  zrealizow ać 
w  ty m  ro k u  hasło, że 10 m ilionów  oby­
w ate li. w  Polsce lep iej zarab ia jących  
w p łacą n a  odbudow ę W arszaw y ,po łOO 
złotych ' rocznie. f : "t" ‘

, Zeszłoroczny pom ysł za tru d n ien ia  w  
W arszaw ie przy  u suw an iu^gruzu  delega­
c ji z ró z ń y e h  i r o n  k ra ju  zostaje obecnie 
zaruechąny.. j alęj _ nieekonom iczny. N ato ­
m iast p racę  w ykóńyw ać będą ochotnicze 
bata liony  pracy , złożone z m łodzieży, k ie­
row anej do W arszaw y n a  3-miesięczrt5r 
obóz. 1 -.fe.żltfflUtm

76 lam olo^w
e dt mobilu am erykańskiego

WARSZAWA (SAP.). Druga partia samolo­
tów sportowych, zakupionych z demobilu ame­
rykańskiego dla Aeroklubu RP, typu Piper 
Cub, w ilości 7 6  maszyn, przybyłą niedawno 
do Słupska.

Część samolotów -.-wymaga 'remontu. Dj-ob- 
niejsze 'naprawy przeprowadzą we włashym 
•zakresie okręgowe warsztaty poszczególnych 
aeroklubów, większe natomiast remonty. prze­
prowadzać ’ będą Państwowe Zakłady Lotnicze 
w Mielcu.

O celach walk w Grecji
opowiada wÓd« powitane ÓVv Markós dziennikarzom

M OSKW A. A gencja TA SS donosi, i i  
dzienn ikarz fran cu sk i R igal przep row a­
dził W ywiad z generałem  M arkósem , d o ­
w ódcą g reck ie j' a rm ii d«m ókrhfycm ej,„

Gen. M arkos .oświadczył, iż pow stanie 
arm ii dem okratycznej zostało w yw ołane 
w ew nętrzną sy tu acją  G recji. W yposaże­
n ie  party zan tó w  sk łada się  z bróni, zdo­
by te j podczas w a lk  z bandam i faszystow ­
skim i i oddziałąjńi żandarm erii. N a te ry ­
torium , za ję tym  przez g recką arm ię  d e ­
m okratyczną — '  pow iedział gen. M arkos 
—  nada l fu n k c jo n u ją  w ładze kom tm alne, 
o ile  n ie  sk ład a ją  się z elem entów  faszy­
stow skich. W  okręgach, w  k tó ry ch  w ięk ­
szość w ładz kom unalnych  u c ie k ła ,! gdyż 
sk ładała  się  z przestępców , k tó rzy  boga­
c ili się n a  dostaw ach  UNRRA i terroryzo­
w a li , ludność, przeprow adzono w ybory.

Na”  zapytanie, ja k ie  są  cele g reck ie j 
a rm ii dem okratycznej —< gen. M aikos jpd- 
pow iedział!

„W alczymy o niepodległość naszej Oj- 
:czyzny i o wolność ludów . N ie chcem y 
obcej okupacji w  G recji i sprzeciw iam y 
s ię  w szelkiej ingerencji z W ewnątrz w  
sp raw y  w ew nętrzne G tecji. żą d am y  w y-

Zniszczenia wojenne w kraju
Dolny .Slask tuż za Warszawą

WARSZAWA* Ministerstwo Od­
budowy na podstawie szczegóło­
wych raportów : Dyrekcji Odbudo­
wy podało ostatnio szereg danych 
statystycznych co do zniszczeń wo­
jennych w  poszczególnych woje­
wództwach. Najwięcej zniszczonych 
lub uszkodzonych obiektów■ znaj-

Szwfda wydzierżawi
„ G e n .  Z a r u s k i e g o " ?

WARSZAWA. Szwedzi wystąpili z propo­
zycją wydzierżawienia polskiego jachtu „Gen. 

.Zaruski" na okres letni,
Gdyby propozycja ta została przyjęta przez 

polskie żeglarstwo, jacht pod dowództwem 
polskiego kapitana i z polską załogą oraz pod 
polską bandera przeszedłby na okras kilku 

■ miesięcy letnich w służbę szwedzką.

duje się w województwie wrocław­
skim — 50.113, następnie idzie wo­
jewództwo poznańskie z 30.051 
zniszczonych obiektów, wojewódz­
two miasto
W ą s e w a  20.408. '

Największa kubatura zniszczo­
nych nieruchomości przypada na 
województwo ?' wrocławskie * -  
136.977 tys. m. sześć., miasto War­
szawa — 92.000 tys.; m. sześć., woj. 
.poznańskie “ffe 61.151 tys. m. sześć. 
- Największe straty materialne 
wskutek zniszczeń wojennych po­
niosło miasta Warszawa — 2.900.000 
tys, przedwęjeńńych złotych pol­
skich, wój. Wrocławskie —- 2.155.092 
tys. zł„ woj. poznańskie — 856.791 
typ zł.

Czą ZapctMMUZOWtÓtS. już
N O W I N Y
LITERACKIE

cofania w ojsk  b ry ty jsk ich  z G recji i  n ie  
chcem y, ab y  p rzyby li A m erykanie. N aród  
g recki pow inien  o trzym ać możność zade- 
SydPWRPią. sam em u o sw oim  losie. Im pe­
rialiści gneccy — pow iedział gen, M arkos 

s ta ra li się  pozbaw ić M acedończyków  
p raw a d c  rodzinnego języka. Faszyści 
greccy zupe łn ie  zapom nielf, T i"  Mkefedtóft- 
czycy w alczyli ram ię  w  ram ię  z narodem  
g reckim  przeciw ko okupantom  h itle ro w ­
skim ." ■ a  §y£&  -

państw ow ych  łu b  przez P aństw o  zarzą­
dzanych, za‘ w y ją tk iem :

а )  Państw ow ej C e n tra li H andlow ej i  je j 
oddziałów , b )  ~ p rzedsięb io rstw  banko­
w ych, o) P olsk iej -A gepcji .P rasow ej, d ) 
Polskiego R adia, e) n iesta łych  p raco w n i­
ków  eksp loatacji lasów , f), p rzedsięb iorstw  
’z n a jd h ją c # h  ,sie p o d  zarządem  G łów ne­
go U rzędu  LflkWidaCyjnegó, g )" in* ty titey j 
i zak ładów  ubezpieczeń społecznych 
(Z.U.S., ubezpieczalnie społeczne).

N ie uw aża się  za p aństw ow e p rzedsię­
b iorstw , b ędących  w praw dz ie  w łasnością 
P aństw a, ale zarządzanych  przez sam o­
rząd , spółdzieln ie lu b  osoby p ry w atn e .

3) P racow nikom  sam orządu te ry to r ia l­
nego, p racow nikom  w ojew ódzkich  i po­
w iatow ych ra d  ńarodów ych, .pSrąeowńi- 
kom  przedsięb io rstw  kom unalnych , uży­
teczności publicznej, ja k  zak ład y  kom u­
n ikacy jne , elektrorynię, gazow nie, w odo­
ciągi, kana lizacja , ząW odówe straże po­
żarne, zak łady  oczyszczania' m iasta  łtp. 
oraz in sty tucy j sam orządu tery to ria ln eg o  
ustanow ionych do pełn ien ia  czynności w  
zak reślę po trzeb  społecznych, k tó ry ch  za­
sp ak a ja n ie  przez sam orząd  te ry to ria ln y  
przew idziane je s t  obow iązującym i p rze­
pisam i, jak . ośrodki zdrow ia, sierocińce, 
szkoły m lćjsRie ltp . N a tom iast z k a r t  za­
opatrzen ia m le k o rz y s ta ją  pracow riicy 
gm in w iejsk ich , so łty si i  p racow nicy  
w szelk ich  Jprzedsiębiorstw  i in s ty tu cy j 
g m iń  ńdejsm ch  o raz . p racow nicy  kom u­
nalnych  kas oszczędności: P racow nikom  
'innych przedsięb io rstw  sam orządu  te ry ­
to rialnego  p rz y słu g u ją  n ad a l k a r ty  za­
opatrzen ia , o ile  przysług iw a ły  one do 
dn ia  1 m arca  1947 h i  o ite  p rzysługu ją  
Onę pfaęoW nikoną ty ch  - sam ych . gałęzi 
p rący  .przedsiębiorstw ' państw ow ych. .

8a) Uczniom  szkół zaw odow ych s topnia 
licealnego.

4) .P racow nikom  zarządów  zalegalizo­
w a n y ch ' i : zarejestrow hhych  organizacji 
politycznych, społecznych . i  zawodowych, 
za w y ją tk iem  zrzeszeń kupców , rzem ieśl­
ników , przedsiębiorców , . w łaścicieli ftie- 
ruchoiności o raz . w ulnych-zaw odów .

5) P ra c o w n ik o m .. .S p o łe c z n e g o P rz e d ­
sięb io rstw a B udow lanego (ty lk o  do "Ś8? 
IV . 1947 r.-) oraz pracow nikom  centrali', 
oddziałów  i  zak ładów  graficznych  spół- 
dziekii- ' w ydaw niczych  ! „Gzj^tekuk", 
„K siążka", „w ied za", „P rasa D em okraty ­
czna", „ W y d a w n ic tw a ' LudoW e" • oraz 
„Zryv/“; -  •*- -  *1* . '

б) S ierotom , k tó re  s trac iły - oboje rodzi­
ców  W -w alce o w yzw olenie Polsk i spod 
najazdu  hitle row skiego , ó ile  uczęszczają 
do szkół pow szechnych i średnich , a n ie 
ko rzy sta ją  z opieki P ań stw a w  zakładach  
zam kniętych.

I5.C
lityęznych, po poległych w -w alce  o w y ­
zw olenie P o lsk i ‘ spod  najazd u  h itle ro w ­
skiego oraz po zm arłych  pow stańcach 

(śląskich, jeśli m a ją  n a  u trzy m a n iu  w ię­
cej niż d w o je  :dzieci do la t  16, a  n ie po ­
s iad ają  źródeł_ dochodu z p rzedsięb iorstw  

h a n d lo w y c h  lub  preem ysłpw ych.
[ 8) Inw alidom  w ojskow ym  i w ojennym , 
ik tó rzy  U tracili', ponad- 45»/o zdolności dó 
i p racy , o i le  n ie m ^ ą  innego ź ró ć ttt doi 
chodu poza re n tą  inw alidzką.

[ , 9) Ociemniałym- poza zak ładam i zam ­
k n ię ty m i, i ich  przew odnikom .

Dwa transporty sierot polskich
przybyli z zagranicy

,^Z1E%?ICĘ ‘ (SAP)r .jotfpowy w
Dziedzicach przybyły ostatnio dwa transporty 
repatriacyjne 4 ijuistrif *i 'amerykańskiej sirefy 
w JNiemęzech.

Pierwszym transportem z -Austrii przyjechało 
również j i  sierot polskich, dzieci w wlęku od 
ó .miesifjcy- do i1 lat.: -’

Transportem polskich repatriantów opieko­
wał się oficer wojsk amerykańskich, Polak 
amerykańskiego pochodzenia, mjr Wężak, któ- 
g f  poi. raz pierwszy w życiu bawił w Polsce. 
Po załatwieniu formalności, i zaopatrzeniu 
dziąci w paczki UNR&A, przewieziono sieroty 
jdo punktu zbornego PCK dla dzieci w Kato­
wicach.

Ponadto ptzybyl do Dziedzic 29-ty z kolei 
transport repatriacyjny. z Regensburga, z ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej Niemiec. W

transporcie zoajdowało. śię również 43 dzieci 
polskich w wieku od łat y 'd b ’ t8. Transport 
skierowano na ptonkt et^iowy w Koźlu. ’

Wystawa c?echos lewacka
w Krakowie

WARSZAWA (SAP). W  pierwszych dniach 
kwietnia^ Otwarta zostanie w Krakowie stara­
niem Towarzystwa Polsko-Czechosłowackiego, 
wystawa „Czechosłowacja w latach 1939—45“.

;Ną otwarcie tej wystawy zapowiedziany jest 
przejazd licznych przedstawicieli sfer kultural­
nych i społecznych Czechosłowacji. Wystawa, 
która otwarta będzie przez dwa tygodnie, bu­
dzi wielkie zainteresowanie w całym kraju. ' -

z—------- i

10) W d o w o m  po pracow nikach , k tó rz y  
o trzym yw ali k a r ty  k a t  I-e j, a  zmarU n a  
sk u tek  nieszczęśliw ego _ w y p ad k u  p rz y  
pracy, n a  ok res 3 m iesięcy, poczynaj ad 
od następnego m iesiąca od d a ty  śm ierci,

11) Członkom  Zw iązku W eteranów  
W alk, rew olucy jnych  1805— 1018 ora* 
zrzeszonym^ w  Zw iązku W eteranów  Po* 
w stań  ś ląsk ich  w  w ieku  ponad  60 la t  lu b  
m łodszym , lecz niezdolnym  do pracy .

12) R epatrian tom  n a  okres jednego 
miesiąca* od d a ty  osiedlenia się, a  re p a­
trian to m  górn ikom  z zagranicy  n a  okres 
p ierw szych  trzech  m iesięcy,

13) Zakonnikom  i  zakonnicom  sta le  za­
trudn ionym  w  in sty tu c ja ch  o charak te rze  
c h a ry ta ty w n y m  lu b  ku ltu ra ln y m .

J4) Zoniom osób, pe łn iących  czynn* 
służbę w ojskow ą W w o jsk u  P o lsk im  (dff 
1. V. 1947 r .) , n a to m iast od 1. V. 194? n 
ty lk o  żonom osób pełn iących  zawodową, 
służbę w o jskow ą w  W ojsku Polskim .

P o n ad to  -do dn ia  1. V. 194? r. ko rzysta­
ją  z k a r t  zaopatrzen ia p racow nicy  p rzed­
sięb iorstw  budow lanych: państw ow ych, 
spółdzielczych i p ryw atnych . Również 
ty lko  do d n ia  1. V . 1947 r. k o rzy sta ją  
z k a r t  zaopatrzenia k a t. I  zdem obilizow a­
ni i  u rlopow ani bezterm inow o oficerowie, 
podoficerow ie i żołnierze.

JAN WIKTOR. SKRZYDLATY MNICH. 
KSIĄŻNICĄ-ATLAS. WROCŁAW — 

WARSZAWA 1947
Jan Wiktor, w dotychczasowej swój działal­

ności pisarskiej znany był jako . żarliwy obroń­
ca pokrzywdzonych, jako ten, który dopomina 
się o sprawiedliwość i  polepszenie bytu dla 
.najbiedniejszych, ten wreszcie, który oddaje 
.swój. wielki talent .pisarski na usługi cierpią, 
eych.

Przedstawiając najboleśniejsze dzieje swych’ 
bohaterów (np. w „Wierzbach nad Sekwanę") 
woła wielkim głosem o stworzenie innych wa­
runków bytowania, o serce dla tych, dla któ­
rych' życie ido miało uśmiechów, nie. miało 
słońca.

Ostatnia powieść pt .„Skrzydlaty mnich11, ja­
ka wyszła spod pióra tego wielkiego przyja­
ciela zgnębionego człowieka, tego, w całym 
znaczeniu słowa, społecznego pisarza najwyż* 

-ezejm iary^m a nieco inny charakter niż inne, 
-dotydiezas-wydane-jego “dzieła. Bo jest to, po­
wieść fantastyczna, zdaje się, pierwsza tego ro­
dzaju wśród szeregu prac autora. Wiktora 
urzekła legenda o mnichu, który, chciał czło­
wiekowi umożliwić wzbicie się nad szarą po­
wszedniość ziemi, przyprawić skrzydła, by mógł 

"latać, jak ptaki;-'w  przestworzach, leguado. o 
bracie Cyprianie ą klasztoru Kamedułow w 
Pieninach, „doktorze tysiąca nauk", o naszym 
rodzimym Leonardzie da Vinci, lecz o goręt, 
szym sercu, które ukochało ludzi. Pisarz wy­
znaczył lobie zadanie opracowania legendy w 
powieści, wczuwając się w cierpienia człowie­
ka, który żył paręset lat temu, jak mówi autor 
„w czasach, zatrutych ciemnotą i zabobonami, 
kiedy ohydą i  hańbą było wydrzeć z ziemi 
pazurami zwłoki człowieka, czyniącego d o  i 
przenieść go na stos".

Może nawet mimo woli autora, powieść, 
chociaż opisuje mękę duchową i cierpienia 
fizyczne % późnego średniowiecza, staje się po­
wieścią aktualną dzisiaj, kiedy w męce i  tru­
dach rozgrywa się walka o podniebne • loty, 
o zwycięstwo nowych idei, o nowy ład na 
ziemi. Walka ta skończy się zapewne wówczas 
dopiero; aż — niby mnisi w_ głosie przeora 
Kamedułów w Czerwonym Klasztorze — każdy 
odnajdzie „zagubioną prawdę swego życia > i  
przeznaczenie człowieka11.

Książkę bardzo Starannie wydała ruchliwa 
firma wydawnicza, o pięknej, przedwojennej 
tradycji, mająca Obecnie siedzibę we Wrocła­
wiu: Książnica - Atlas.

Wydawnictwo zapowiada na najbliższy okres 
szereg innych jeszcze utworów Jana Wiktora, 
na które wielbiciele jego wielkiego talentu 
oczekują zapewne z niecierpliwością.

Stella Olgierd.

Inki budżet mpr opono wal rząd?
W połowie kwietnia zwołanie Sejmu

Posłowie Sejmu Ustawodawczego otrzymali 
projekt rządowy budżetu na rok 1947. Wobec 
przypuszczalnego zwołania sesji budżetowej 
Sejmu w połowie kwietnia, posłowie będą 
mieli około dwóch tygodni czasu, ażeby za­
poznać się z' projektem. '

Projekt nosi oficjalnie nazwę: Przedłożenie 
rządowe. Preliminarz budżetowy Rzeczypospo­
litej Polskiej na okres od 1 stycznia 1947 do 
31 grudnia 1947, ukazał się nakładem Mini­
sterstwa ' Skarbu i składa się ż trzech 'toniow- 

Tom I zawiera-projekt Ustawy Skarhawęj 
ora* zostawienie ogólne budżetu z podziałem 
na: a) administrację, b) przedsiębiorstwa i za­
kłady, e) monopole i  d) fundusze.

Tom II przytacza szczegółowe cyfry, doty­
czące budżetu bieżącego administracji, a tom 
IH-ci szczegółowe Cyfry, dotyczące przedsię­
biorstw i zakładów, monopoli i funduszów: 

Projekt ustawy skarbowej na rok 1947, za­
mieszczony w 1-ym tomie przedłożenia rządo­
wego budżetu, składa Się z 13 artykułów.

Art. 1. upoważnia Rząd do czynienia wydat­
ków bieżących w okresie budżetowym do kwo-

ty 174.400.509.900 zł, orez wydatków majątko­
wych do kwoty, ustalonej w planie sfinanso- 
wanta inwestycji na rok 1947 r..

Art. 2 wymienia źródła dochodów, na po- 
kryete wymienionych w art. 1 wydatków.; .

Na sumę dochodów bieżących w wysokości 
ponad 174 i pół miliarda składają się przede 
wszystkim dochody administracji (ponad 125 
miliardów) i wpłaty monopolów państwowych 
(ponad. 42 miliardy). Reszta sumy wpływa z 
wpłat ' przedsiębiorstw i zakładów , państwo­
wych; '

Art. 3- .̂7 mówią o sposobie dysponowania 
sumami wydatków i uprawnieniach i obowiąz­
kach-ministra, skarbu w związku z budżetem.

Art. 8 dotyczy' ograniczenia liczby funkcjo- 
nariuazów, zatrudnionych w administracji cy­
wilnej do ilości etatów osobowych, ustalonych 
w wykazie, załączonym do ustawy, a art, 9 
ustanawia rezerwę 3.000 etatów.
1 A rt. 9 i 10 określają do 13 miliardów kre­
dyt bezprocentowy w Narodowym Banku Pol­
skim dla Skarbu Państwa i ustalają termin wy­
gaśnięcia kredytu a końcem roku 1947.

Wreszcie art. 12 pórucza wykonanie ustawy

ministrowi skarbu, a art. 13 stwierdza wejście 
ustawy w życie s dniem ogłoszenia, z mocą 
obowiązującą od 1. stycznia 1947.

Po stronie dochodów najważniejsze pozycje 
preliminarza dotyczą Ministerstwa Skarbu, któ­
re ma dać dochód w wysokości blisko 75 mi­
liardów, a na drugim miejscu Ministerstwa 
Przemysłu,, którego dochód wyniesie ponad 
38 miliardów.

Z monopoli największy dochód da Państwo­
wy Monopol Spirytusowy, a mianowicie ponad 
2$ i pół miliarda, następnie zaś Polski Mono­
pol Tytoniowy* którego dochód jest przewi­
dziany w wysokości 19 i pół miliarda.

Jeżeli chodzi o wydatki — to największa su­
ma jest przewidziana na wyżywienie ludności. 
Wynosi one 50 miliardów 69ti milionów zło­
tych, wydatki Ministerstwa Obrony Narodowej 
wynoszą ponad 25 i pół miliarda, a kolei trze­
cią pozycję w sumie wydatków są wydatki Mi­
nisterstwa Oświaty. Na oświatę preliminarz 
przeznacza ponad 19 i pól miliarda.

Tak przedstawia się ogólny obraz prelimi* 
narza budżetowego, który rząd wniesie na naj­
bliższej sesji budżetowej na plenum sejmowe.
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Dzisiejsza Polska wzywa swych obywateli
Miejsce Polaków jest jedynie w kraju

W  związku z wielko akcją Polskiego 
Związku Zachodniego zmierzającą do prze­
prowadzenia reemigracji wychodżctwa pol­
skiego rozproszonego po ciłym  świećie 
umieściły przed niedawnym czasem nieomal 
Wszystkie gazety w  k ra ju  doniesienie Po­
lonii westfalsko-nadreńskiej, że pragnie ona 
Wrócić do Polski. Z kom entarzy do tego 
przez cały naród polski niewątpliwie z '  ra­
dością powitanego doniesienia III. dzielnicy 
Związku Polaków w  Niemczech, dowie­
działo sią pasze społeczeństwo, że wychodź- 
ctwo polskie z Zagłębia Ruhry pozbawione 
wszelkiej opieki ze strony okupanta angiel­
skiego prowadzi nadal jak  za czasów wilhel- 
mowskich i  hitlerowskich nędzny żywot 
wśród otaczającego go morza germańskiego.

Gotowość natychmiastowego powrotu Po­
lonii westfalsko-nadreńskiej do kraju by 
wziąć udział w  jego odbudowie, rozumiemy 
jako symbol powszechno-narodowej treści, 
tkwiącej w  dokonywanym dziś scaleniu 

'ziem polskich 1 zespoleniu rozproszonych 
po całym świecie Polaków we własnej oj­
czyźnie. W  numerze 6 (79) ilustrowanego 
tygodnika „Polska Zachodnia" organu Pol­
skiego Związku Zachodniego', mgr. Stanisław 
Kubiak w  swym artykule wstępnym pt. 
„Twórcze decyzje" omawia szeroko warun­
k i i dezyderaty reemigracji, które stare wy-

JELENIA GÓRA
Uwaga, działkowcy w Jelenie] Górze

Ci w szyscy m ieszkańcy m iasta, k tó rzy  
chcą niieó w łasny  ogródek działkow y w  
ro k u  bieżącym , oraz ci, k tó rzy  tak ie  o- 
gródki ju ż  m id i  w  roku  ubieg łym  — 
obow iązani są zgłosić się  do b iu ta  Z arzą­
du  N ieruchom ości M iejskich w  Je len ie j 
'Górze, ul. S trzelecka 32, I  p., pokój 24 i 
złożyć odpow iednie podania.

245 nowych szoferów 
- P rzed  Państw ow ą K om isją1 E gzam ina­
cy jną  stanęło w  Je len ie j G órze 250 k a n ­
dydatów  n a  k ierow ników  pojazdów  m e­
chanicznych. Z tej liczby ty lko  5-ciU n ie 
zdało, a  w ięc D olny Ś ląsk m a o 245 szo­
fe rów  w ięcej.

_< (Jr.) W  najbliższym czasie zostanie zor­
ganizowany w Jelenie] Górze komitet po- 
mocy powodzianom. Już teraz jednak spo­
łeczeństwo samorzutnie śpieszy z pomocą.

Oto ob. K ryszak złożył na ten cel 5 tys. 
zł i w zyw a do złożenia odpowiednich skła­
dek. ob. ob. Hendrychówsklego, Sobhnka, 
"Wernlcka, Gintera 1' Iririyćfir1 "* *’ *(wf.)

chodżctwo z Zagłębia Ruhtry przez swoją 
delegację złożyło rzędowi, polskiemu.

Rząd Polski zapewnił delegacji jak  najda­
lej idącą' pomoc zarówno w czasie trwania 
repatriacji jak  i po jej ukończeniu. Zade­
klarowanie Polonii westfalsko-nadreńskiej 
skupiającej wielotysięczną rzeszę naszych 
rodaków przebywających już od kilkudzie­
sięciu lat w W estfalii i Nadrenii powrotu 
do Polski z jednej strony, z drugiej : źaś 
uwzględnienie w  całej rozciągłości dezyde­
ratów  przez Rząd p o lsk i dowodzi ponownie, 
te  w Polsce jest m iejsce dla wszystkich 
wiernych synów ojczyzny i  że będzie ona 
tak  zagospodarowana, że ńie powtórzy się 
haniebna konieczność wędrówki Polaków 
za Chlebem na wrogie ziemie. Z memoriału 
wręczonego Rządowi Polskiemu przez Radę 
Naczelną Związku Polaków w  ‘Niemczech 
dowiadujemy się, że Polonia westfalsko-nad, 
reńska składa się z trzech generacji, z któ­
rych najstarsza jest już na wymarciu; Dra­
ga generacja, która wyrosła na emigracji 
mówi dobrze po polsku-. 1 posiada tak moc­
no ugruntowaną świadomość narodową, że 
naw et okres barbarzyńskiego hitleryzmu nie 
zdołał j e j . zachwiać. Ostatnią generację sta­
nowią dzieci "i dorastająca . młodzież. Duży 
procent tej młodzieży nie mówi wcale albo 
bardzo słabo po polsku. Wprawdzie popra­
wił się stan znajomości języka polskiego 
znacznie przez wzmożone tempo kursów 
repolonizacyjnych urządzonych |)o zakoń­
czeniu wojny z ramienia Związku Polaków, 
w  Niemczech. Pod koniec Ubiegłego roku 
brało w tych kursach udział około 1500. 
dzieci 1 młodzieży dorastającej. Niemniej 
jednak .wysuwa memoriał propozycję dal­
szego intensywniejszego jeszcze kontynuo­
wania kursów repolonizacyjnych w kraju 
dla dzieci polskiego wychodżctwa w W est­
falii.

Dalej porusza memoriał rozlokowanie Po­
lonii . westfalsko-nadreńskiej na Ziemiach 
Odzyskanych. Jak  wykazuje memoriał 90®/* 
wyphodźctwę polskiego z : Zagłębia Ruhry 
stanowią górnicy i nutnicy o wysokich kwą-

r
Dolny Slask pomoże...

Zarząd Powszechne] Spółdzielni Spo­
żywców w Namysłowie na podstawie u- 
chwały z dnia 26. 3. 1947 r. wpłacił do Ka­
sy Wydziału Powiatowego 10.000 zł. na 
fundusz pomocy powodzianom.

W zywając jednocześnie do naśladow­
nictwa spółdzielnie: Rolniczo-Handlową,
Społem,j; Samopomoc ■ Nauczycielską.; 4 ■ -Sa­
mopomoc Chłopską w Namysłowie.

ZĄBKOWICE

Oczyszczenie miasta tematem obrad 
P. R. N. w Ząbkowicach

(B. P .) N a sali obrad  P . R, N. zgrom a­
dzili s ię  wszyscy członkow ie R ady  oraz' 
liczni .gęście. Zebranie zagaił w iceprzew . 
K lonow ski W alenty, podając porządek  
dzdenny do wiadomości. P ierw szym  p unk­
tem  porządku dziennego b y łą  rezygnacja 
przew odniczącego i  w ybór nowego.

W  im ieniu K lubu  P P S  tow . Socha zgło­
s ił k an d y d a tu rę  tow. W icińskiego, k tó ra  
została jednogłośnie p rz y ję ta  przez 
w szystkie cz tery  kluby .

N a w niosek przew odniczącego R ada 
P ow iatow a w ybrała  W ydział Pow iatow y 
w  składzie: K iszelka S tan isław  —. s ta ro ­
s ta  pow iatow y, Z asuń S tan isław  —  PPR , 
Św inarcźek J a n  —  PPR , Skupniew ski — 
PPS , Sochański —  PPS , R ynkow ski — 
SL, Tom czyk Teofil — SL.

W  w olnych w nioskach uchw alono d la 
pow iatu  „tydzień czystości". Obowiąz­
k iem  sam orządów  je s t w yw iezienie 
w szystkich śm ieci pozostałych w  podw ór­
kach , ogródkach,- ulicach m iast i - osiedli. 
Do opornych będą stosow ane przym uso­
w e środki zaradcze. Z arząd  M iejski w  
Z ąbkow icach m a oznaczyć jeden  p u n k t 
posto ju  dla' furm anek. A by czystość by ła

zachow ana ną zawsze polecono Zarządo­
w i M iejskiem u zorganizow ać przedsię­
biorstw o oczyszczania m iasta;

Z teatru w Ząbkowicach 
(B. P .) K ażdej soboty i  niedzieli p u ­

bliczność ząbkow icka znajduje k u ltu ra l­
n ą  rozryw kę w  naszym  tea trze. T ea tr 
pod d y re k cją  ob. Szurm ińskiego w ysta­
w ił ostatnio cieszącą się .powodzeniem 
kom edię „Czar m u n duru".

W  najbliższym  czasie te a tr  w ystaw i 
sztukę „Jego w ielka m iłość" z T eslarem  
w. ro li głów nej.

Nowa świetlica w Ziemblcach 
(B. P .) W  Ziem bicach (pow. Ząbkow i­

ce) * została uruchom iona św ietlica w 
P aństw . Zakładach  Ceram icznych. Po­
św ięcenia gm achu dokonał ks. Dwucet. 
W uroczystości otw arcia św ietlicy b ra li 
udzia ł liczni goście. P rzem aw iał m . in. 
s taro sta  pow iatow y ob. Kiszelka, życząc 
radzie św ietlicow ej osiągnięcia ja k  n a j­
lepszych w yników  w  pracy.

Po  części oficjalnej w ystaw iona została 
rew ia.

lifikacjach fachowych. Rozlokowanie ma 
nastąpić na Ziemiach Odzyskanych przy 
uwzględnieniu podobnych warunków pracy 
w fabrykach i kopalniach.
* W  .ten sposób wezmą udział w  - procesie 
ponownego spolszczenia ' powracających 
zierh na Zachodzie Siły wszystkich .Pola­
ków, autochtonów, repatriantów, wychodź­
ców 1 przesiedleńców.

Tak wszystkie te  grapy narodu polskiego 
zespolą się w jedno społeczeństwo polskie 
na nowych ziemiach zachodnich, któremu 
przypadnie’ jedno z najdonioślejszych- za­
dań: stać pa straży- polskości wobec oćk 
wiecznego wroga niemieckiego;
, Pomijając te części memoriału, w  których 

mowa jest © czysto technicznych zagadnie­
niach reemigracji wychodżctwa z Zagłębia 
Ruhry w arto przytoczyć część memoriału, 
w  której Rada Naczelna Związku Polaków 
w  Niemczech żąda ułatwienia powrotu bez 
w yjątku wszystkim Polakom, nie tylko zdol­
nym do pracy górnikom i hutnikom, lecz 
starcom, wdowom .i-sierotom: bo — podkre­
śla memoriał ż— „wiemy, ż e  stutysięczna 
rzesza Polaków westfalskich, zahartowana 
pracą i.-walką o obcy Chleb od kilku pok©' 
leń, dała liezne dowody swego przywiąza­
nia i poświęcenia dla Polski, ie. społeczeń­
stwo polskie w  W estfalii i Nadrenii mimo 
najcięższych przeżyć i ofiar zachowało/Wy­
soki poziom moralny, że tamtejszy lud pol­
ski mimo obcego obywatelstwa, które przy­
jąć musiał, pozostał zawszę żywą częścią 
Narodu Polskiego".

Dr Pr. Jankow ski

Ziemie Zachodnie zdobyte 
Hrwią — utrzymamy pracą

Oto jedno i  haseł, pod którymi Polski 
Związek Zachodni urządza w dniach od 
13—20 kwietnia br. wielką ogólnokrajową 
i  ogólnonarodową imprezę pn. „Tydzień 
Ziem Zachodnich .

W  odróżnieniu od zeszłorocznego „Ty­
godnia Ziem Odzyskanych" tegoroczny 
Tydzień będzie przede wszystkim potęż­
ną maniiesiacją pracy, ukazaniem spo­
łeczeństwu, że posiadać Ziemie Zachod­
nie to snaczy dla nich pracować.

Minął już okres ciągłego udowadnia­
nia] naszych oczywistych praw do pra­
polskich dzielnic piastowskich po Odrę 
i Nysę Łużycką. Okazywana przez nie­
których z nas nerwowość w związku z 
takimi czy innymi wystąpieniami zagra­
nicznych mężów sianu, należy do bez­
powrotnie minionej przeszłości. Naweł 
wśród nieprzychylnych nam kói na Za­
chodzie zwycięża obok uznania naszych

Warsztaty rzemieślnicze
na Doliwm Śląsku

W  przeciągu  jednego roku  ilość w a r­
sztatów  rzem ieślniczych n a  te re n ie  • Dol­
nego ś lą sk a  w zrosła 7-krotnie; ilość- p ra ­
cow ników  tych  -warsztatów w zrosła w  
ty m  sam ym  czasie 10-krotaie.

P rzed  rokiem  n a  D olnym  Ś ląsku  było 
około 1.500 w arsz ta tów  rzem ieślniczych, 
obecnie je s t ich  ponad  11.000. P rzed  ro­
k iem  W arsztaty rzemieślnicze. Z atrudnia­
ły  około 2.000 osób, obecnie za tru d n ia ją  
ponad 20.000 pracow ników . <

ŚWIDNICA
Zebranie RTPD w Świdnicy

(J*K.) W  Świdnicy odbyło się walrie ze­
branie członków i sympatykóńr RTPD.

Program  został urozmaicony krótkim w y­
stępem dzieci. Na zebraniu został w ybrany 
nowy Zarząd i członkowie Komisji Rewi­
zyjnej. — ,W  zakończeniu prezes Sądu 
Okręg. ob. Świątecki dziękując zebranym 
prosił o rozwinięcie szerokiej akcji w er­
bunkowej, członków i sym patyków  RTPD, 
jako pożytecznej iństytućji wychowawczej 
najmjodszego pokolenia. > ,

. 0  racjonalny przydział pomieszczeń 
urzędowych

Dnia 26. I r  47 r. odbyło się w  sali kon­
ferencyjnej Starostw a Pow. zebranie infor­
macyjne przedstawicieli ufzedów, szkol­
nictwa, instytucji i .partii .politycznych ma­
jące ń a  celu przedyskutowanie zagadnie­
nia planowego i celowego, rozmieszczenia 
i przydziału pomieszczeń urzędowych.

Na zebraniu spośród 35 przedstawicieli 
wyłoniono 7-m io. osobową komisję. — Za­
daniem komisji będzie rozpracowanie pla­
nu rozmieszczenia; i ewentualnego ^przy­
działu stałych siedzib dla wszystkich urzę­
dów, szkół oraz instytucji społecznych i go­
spodarczych.

Skazanie zabójcy
Dnia 28. III. 47 r, przed Sądem  Okręgo­

w y m  w  Świdnicy odbyła się rożpraWS kar- 
-ną 'przeciwko Józefowi Jaroszowi ze wsi 
Ludwików. Oskarżony w  Okresie Św iąt Bo­
żego Narodzenia będąc drużbą na weselu

osadnika Zagórskiego rozpoczął bójkę z 
gośćmi weselnymi, w  trakcie której ude­
rzy ł kilkakrotnie żelazną rurą w  głowę ga­
jowego W yw ieją, który na skutek 'odnie­
sionych rań  zmhrl.

Sąd biorąc pod uwagę stan. podchmiele­
nia oskarżonego skazał go p rzy  zastosow a­
niu ustaw y amnestyjnej na karę 6 lat wię­
zienia oraz pozbawienie praw  publicznych 
i obywatelskich p raw  hbńorowych na lat 
trzy. Oskarżał podprok. Stebłyk. W  skład 
sądu wchodzili sędziowie Preiss, Kotełko i 
Sawcżak.

WAŁBRZYCH
Górnicy „Victorii“ przodują w pracy 
G órnicy  kopaln i w ęgla „v ic to ria“ w  

Sobiecinie p rzodu ją  w  ilości w ydobycia 
w ęgla. KilkU z n ich  przekroczyło naw et 
180®/o no rm y  w ydobycia,

Ogródki działkowe w Wałbrzychu 
M iasto W ałbrzych posiada przeszło 3 

4ysiącę ogrodów 1 ̂ działkowych; k tó re"  fnń' 
p rze jąć  od Z arządu  M iejskiego założone 
n a  początku b r. Tow arzystw o Ogrodów  i 
Osiedli D ziałkow ych W W ałbrzychu. M a 
ono n a  celu rozdzielenie ogrodów  • dział­
kow ych przede w szystkim  pom iędzy p ra ­
cujących; W  sk ład  • T -w a * w chodzą m iej­
scow y przem ysł, rzem iosło i organizacje 
społeczne. P rezesem  T -w a je s t  ob. P i- 
Jpdski A dam  ze Zjednoczenia R oszarń 
L n u  i K onopi. T ow arzystw o mieści' się 
tym czasow o w  W ałbrzychu p rzy  ul. S ien­
kiew icza 2 w  lokalu  . O ddziału U rzędu 
Inform acji i  P ropagandy.

Jak pracuje Komisja Mieszkaniowa
w Bolesławcu

(Z.A.) W  Urzędzie Mieszkaniowym przy 
Zarządzie Miejskim w  Bolesławcu pracuje 
Komisja Mieszkaniowa, w  składzie trzech 
osób: ob. ob. Napiórkowskiego W ładysła­
wa, Mizerki Franciszka i Rozmusa Adama. 
Komisji , tej od tygodnia, a nawet od dwóch 
nikt nie widzi. Interesantów  krótko się in­
formuje: „Komisji ięszęze nie hyło“... „Ko­
misja nie przychodzi"... „Komisja nie ma 
czasu", a  w  rzeczywistości Komisja wcale

nie pracuje: Dlaczego?.:. Bo w  skład Komi­
sji wchodzą ludzie, którzy  załatw iają swo­
j e  interesy handlowe, a przez to zaniedbu­
j ą  obowiązki społeczne, np.: Ob.. Mizefka 
Fr. to właściciel restauracji „Bydgoszczan­
ka", ob.' Napiórkowski jest właścicielem 
sklepu tow arów  tekstylnych, a ob. Rozrnus 
Adam całkiem śłusżńie odpowiada, że sam 
zrobić nic nie może, gdyż Komisja fal skła­
da sie z .trzech osób. W  wyniku tego cierpi 
społeczeństwo m iasta Bolesławca. (wl).

Słusznych racji historycznych, coraz bar­
dziej pogląd, że Ziemie Zachodnie przy 
Polsce “ .to pokój, Ziemie Zachodnie przy 
Nięmcach — to groźba nowej wojny.

W obliczu tej korzystnej zmiany opinii 
świała możemy i musimy poświęcić całą 
uwagę zasadniczemu i rozstrzygającemu 
w ostateczności ^zagadnieniu zwielokrot­
nienia naszych wysiłków na Ziemiach 
Zachodnich.

P. Z. Z. pragnie w dniach między 13 a 
20 kwietnia dokonać bilansu dotychcza­
sowych osiągnięć zachodnich państwa, 
narodu a wreszcie swej własnej; organi­
zacji i ukazać perspektywy przyszłej 
drogi i  przyszłych celów, dla których 
wszyscy Polacy ramię przy ramieniu 
muszą stanąć na starcie.

Ja k  ju ż  donosiliśm y  P. Z. Z. przeprow a­
dzi w  T y g o d n iu  o b liczo n ą  n a  najszersze 
kręg i społeczeństw a akcję uśw iadam ia­
ją c ą  przez m anifestacje, zebrania , odczy­
ty  i  p o g ad a n k i w  św ietlicach  na: te re n ie  
ca łego  kraju,: przez rad io , film , prasę, 
cyk l broszur, w y d a n ie  sp ec ja ln y ch  n u ­
merów , sw o ich  p ism  itp .

Każdy Obywatel będzie miał okazję 
zapoznać się z Istotą zagadnień zachod­
nich. Istotą ta. to problem pracy już do­
konanej, z której możemy być dumni i 
problem pracy, która nas czeka, a która 
powinna napawać n as. dumą niemniej- 
szą, że właśnie nam, naszemu pokoleniu, 
zosłała powierzona dla dobra i potęgi 
rosnącej w siły Rzeczpospolitej

Gmina Zagorze powodzianom
DZIERŻO N IÓ W  (pf

S ekre ta rza  Gm iftńego B PŚ ' tbw . G ębickie­
go w  dn iu  26. III. 47 r. zo sta ła  zńrołańą 
M iędzyparty jna K onferencja P P S  1 T P R , 
na k tó re j postanow iono p rzyjść z natych­
m iastow ą pomocą, pow odzianom , p ip  

,W  następnym  dn iu  odbyło śię 'Zebrani,'- 
M iędzyparty jne P P S , P P R  i SL  oraz bez, 
partyjnych,<.Ba k tó ry k t uchw alono zwró-- 
cić się dó społeczeństw a gm iny Zagórze" 
celem  p rzyjśc ia z pom ocą do tkn iętym  po- 
w odfią. . . , Ł

Ju ż  n azaju trz  w ręczono n ą  ręce w ójt* 
ob. S zechury w  Z agórzń ż  dw óch g ro ihad  
dw ie tony  zboża i  25 tysięcy  żł. A k c ja ' 
trw a . ,  ■■ | j

. Ogólnie p rzew id u je  się  wpływ. 5 ton 
zboża i  Ok. 50 tys. zł. gotów ką.

Jakie filmy wyświetlają |  
kina wałbrzyskie • - i 

APPLLiO. ( S tary  Źdrój) ,.fjbn szwetlSsjtf 
pt: „Zamieć śnieżna > ' ; ..- „i {ISpi

BAŁTYK (Podgórze) film radziecki pt. 
„Zygmunt Kłosowski".

DOM OFICERÓW  —  .„M irgród" w e­
dług  pow ieści Gogola.

OAZĄ (N owe M iasto *—r „C yrk", ' ,  -■ 
PO LO N IA  —- film  p rodukc ji polskiej 

p t. „Z łota m aska". . . .  '
ZORZA (B iały  K am ień) film  produkcji 

radzieckiej p t, „W ielki przełom '/. ‘

stc6v
Targi Małe w Międzyborzu

Z dniem i kwietnia 1947 r. zostaną otwarte, 
Targi Małe w Międzyborzu, pow. Syców, M ; 
Targi odbywać się będą we wtorki każdego; 
tygodnia' przy rynku. Międzybórz położony jest 
przy stacji kolejowej tejże nazwy na linii ko­
lejowej Wrocł.aw —  Warszawa. #(A.

Plenarne Zebranie ■
Powiatowej Rady Narodowej k  £ 

w Sycowie
W dniu 27. JII- 1947 r. odbyło się Plenarne 

Zebtame Powiatowej Rady Nąrodowej w Sy- 
! cowfe. Po uchwaleniu budżetu oraz Załatwie­
niu szeregu spraw wewnętrznych postanowiono 
przyjąć aktywny Udział w wiosennej akcji siew­
ny, ! ,, ■

Na wniosek przewodniczącego Rady tow". 
Molendy Jana członkowie Rady postanowili 
przekazać należne diety w sunnę zł 10.800 na. 
akcję pomocy dotkniętym klęską powodzi.

(A. S # . /

<11 s z k u t n ik ó w
Wzdłuż całego wybrzeża polskiego czynnych 

jest 9 stoczni rybackich, które trudnią się pro­
dukcją kutrów rybackich i łodzi żaglowych. Do 
najbardziej czynnych należy stocznia rybacka 
w Gdyni, która już wyprodukowała 53 jednost­
ki rybackie, dokonała remontu 90 jednostek 
i 30 silników. Specjalnością i ' benjaminkiem 
stoczni jest typ polskiego kutra „MIR 20 a". 
Kuter ten ma 15* m długości, 5 m szerokości, 
2,5 m wysokości i  posiada wyporność 43 m sze­
ścienne o powierzchni żagla 43 m kwadratowe.

Stocznia Gdańska nr 1 trudni się produkcją 
kutrów o wręgach stalowych. Po drewnianych 
schodach wchodzimy, do wnętrza traserńi, która 
jest jakby sercem stoczni. Jest to duża sala, 
otoczona dokoła barierą. Pod sufitem gęsto 
umieszczone silne lampy elektryczne. Robi się 
tu drewniane makiety, które później będą słu­
żyć do budowy wielu okrętów. Sporządza tu 
się modele różnych typów kutrów i  w ogóle 
jednostek pływających. Modele stanowią pod­
stawę do produkcji seryjnej naszych szkutni­
ków. Z traserńi przechodzimy do kuźni, która 
w języku fachowców nosi nazwę wregowni. 
W pierwszym rzędzie rzuca się w oczy ułożona 
ze stalowych płyt podłoga. Liczne otwory słu­
żą do gięcia żeber. W te otwory robotnicy

wkładają stalowe klamry. Długie na kilkana­
ście metrów szyny przytrzymuje w nierucho­
mości specjalna maszyna. Dziesięciotonowa 
winda przenosi gotowe elementy na wagoniki 
kolejki, która zawiezie ję do dalszej produk­
cji. Przechodzimy do wielkiej kadłubowni, 
słynnej w całej Polsce z tego, że odbywają'się 
tu koncerty Filharmonii Rałtyckiej dla świata 
robotniczego. W tej chwili widzimy w niej 
przygotowania do budowy 10 nowych stalo­
wych kutrów rybackich. Jest to pierwsza partia 
zamówienia GIRM-u (Generalny Inspektorat 
Rybactwa Morskiego) na 15 stalowych kutrów, 
nowego typu, wzorowanych ha kształtach Ma­
jera.

Długość kutrów wyniesie ponad 17 metrów, 
szerokość na wręgach' 5 m, wysokość zaś dwa 
i pół metra. Poszycie kadłuba pokryje blacha 
stalowa. Silnik o Sile 120 KM będzie poruszał 
kuter, przy czym charakterystycznym będzie 
zastosowanie specjalnej osłony śruby. Inowa- 
cja ta zwiększy sprawność motoru. Dokoła 
trwają przygotowania. Montuje się stoły do 
gięcia blachy. Ciekawie wykonywana będzie 
praca przy spawaniu. Oryginalna obrotnica, 

I dzieło polskiego inżyniera będzie obracało 
cały kadłub podczas spawania. Konstrukcja

kutrów stalowych rozpoczęła się w stoczni od 
odwrotnej strony, to jest od montowania po­
kładu, następnie zakłada się wręgi, kil i 
stępkę.

Olbrzymie nożyce tną od razu kilkadziesiąt 
arkuszy stalowej blachy, wózek acetylenowy 
samoczynnie tnie gruby kawał stali W tej czę­
ści stoczni panuje nieopisany hałas. Ciekawą 
pracę wykonują maszyny do wiercenia owal-: 
nych Otworów. Gwintowniki i świdry zgrzytają 

‘po stali. Młotki elektryczne oraz cały szereg 
nieznanych nam narzędzi wytwarza stukot, 
który się miesza z głośnym sykiem przepalo­
nej stali. Jakże inaczej wygląda praca w stocz­
ni rybackiej w Gdynią gdzie szkutnicy budują 
.kutry drewniane. Udajemy się tam samocho- 
dem. Tępe uderzenia młotków towarzyszą 
wchodzącym na teren stoczni już od pierwszej 
chwili, kiedy otwiera się gościnnie Szeroką bra­
mą. W głębi obszerny budynek to Eadłubo- 
wnia. W wielkiej hali uderza przenikliwy za­
spach. Pachnie farbą, smołą i lakierem. Pachnie 
świeżym drzewem, z którego buduje się kutry.

Kutry umieszczone są na stanowiskach, czyli 
rusztowaniach. Każdy z nich znajduje się w 
innym stadium budowy. Opnowadza nas młody, 
może 18-letni entuzjasta z Państwowego Cen­
trum Wyszkolenia Morskiego, który właśnie 

, tu w stoczni rybackiej odbył swą praktykę, i

tęraz orientuje się doskonale, we wszystkich 
szczegółach. , '

Przechodzimy koło rozpoczętej roboty. Tq 
co widzimy na rusztowaniach, nie przypomina 
wcale przyszłego kutra „MIR 20 a“.

— Dopiero niedawno założono tu pierwszą 
„stępkę" pod kuter, mówi fachowo pasz towa­
rzysz, a teraz przymocowuję się do meh mocne 
boczne „wręgi". Tak właśnie wygląda, monto­
wanie szkieletu kutra. Jest to pierwsza część 
pracy, właściwie najtrudniejsza. Od solidności 
wykonania szkieletu będzie zalpżna wartość 
kutra. Poszycie można zmienić — zniszczony 
kuter odnowić, odmalować, ale jak szkielet 
jest słaby, to już do niczego.

Podziwiamy sposoby łączenia poszczególnych 
elementów — olbrzymie haki i  śruby, którymi 
przymocowane Są smukłe wręgi do ciężkiej 
stępki.

Przy sąsiednim stanowisku pracują robotni­
cy zakładający poszycie.

Powoli coraz to wyżej sięggją drewniane 
klepki — zakrywają nagi szkielet kutra. Kiedy 
tak patrzyliśmy z boku, wydawało się, że przy­
bijanie klepek, to łatwa- i lekka robota. Młotki 

1 tylko śmigąją w powietrzu, a metalowe skro­
baczki zręcznie ściągają z powierzchni drzewa 
kapiącą smołę. I

To wcale nie takie łatwe, jak się wydaje — 
mówi nasz towarzysz. I  nam się wydawało na

pucząutu, ze 10 niewierna rzecz. Dopiero j 
kilku godzinach pracy zmieniliśmy zdani 

. Odciski na dłoniach'—• plecy mokre od pot 
A ̂  teraz .spójrzmy jak |  umocowuje|| 

klepki, żeby dobrze przylegały do siebie, jNa 
pierw poddaje sifc Je działaniu paty wódpej 
potem przykłada się do ftregow* żeby się o 
powiednio wygięjy, a potęm... szybki, sprawi 

' świder elektryczny wpija sifŁ w deski, by u t 
rować drogę dla śruby. ł

znów |idziemy dalej podchodzimy tar
gdzie stoję kutry na ukończeniu. Robotnii 
lakieruję burty inni gładzę je, przygotował 
jęc na przyjęcie farby. .

I  wreszcie ostatni ;^tap pracy. Przed kadłi 
bownię stoi wycięgnięty i gotowy już kuter.

Czeka tylko na założenie masztów.
|  Z kadłubowni przechodzimy do warsztató 

silników rybackich- Silniki stanowię najwię! 
szę bolączkę budownictwa taboru rybaćkieg< 
Dotychczas stocznia miała motory używane 
większym lub mniejszym stopniu uszkodzon1 
Sę to mo tory marki "„Diesel? od óO do 120 KI 

wolnoobrotowe — 30G do 600 obrotów u 
minutę. W najbliższej przyszłości A otrzymywa 
będzie stocznia rybacka w G.dy^^ motory 
Danii, które tu  V|ie miejscu poddawane będ 
badaniu mocy silnika. V  tym celu powstani 
W; Gdyni tak zwana stacją prób.

Mioduszewski,
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Pierwsze boje piłkarzy

Jak Polska długa i szeroka —* odbyły, alf 
ubiegłej niedzieli pierw sze bole o wejście 
dó Ligi. Już pierw sze rozgrywki wskązu- 
ją, że walka będzie zacięta; a projekt PZPN 
który dopuści! do eliminacji kluby w sayst- 
kich okręgów by! słuszny. Remis sosno­
wieckiego RKU w ' meczu z ,Ć)raCóvią, nie­
zasłużone zwycięstwo W isty nad Świdnic­
ka Polonia w nikłym stosunku/i zwycięstwo 
Gedanii nad Grochowem, w skazują w yraź­
nie, że poziom piłkarski w  Całym kraju 
jest w yrów hany/

Po pierwszej turze rozgryw ek sytuacja 
przedstaw ia się następująco:

Grupa pierwsza

L Polonia (Byt) S S  ^ . 1 2 9:1
2. Polonia (W -wa) . ■ 2 6:1
3. Szombierski 1 2 - 4:2
4. W isłą ... i  ' 2 . 3:2
6. 'Polonia (Świd.) : . i  - - , 0 2:3
6. K.K.S. 1 -..ń 0 - ■ 2:4
7. Skra 1 - ,1:5
8. Ognisko 0 1:9
9. Motor . 0  ■. ® 0:0

Grupa drugą 
1. Z.Z.K. 1 2 2:li
2. A.K.8. *Sj . 2 / 3:1,

Gedania .- :1 ‘ 2 :
44.';GraetivjA: ■ » . i ' 1 m z :  i
5. R.K.U. v i  ■: 2:2
6. Radomiak , I ■ lf:'a
7, Grochów 1 ‘. 0 » .3 :6

8. Pomorzanin ■ o *■ 0:0
9. Orzei t  p -  0:2

Grupa trzecia
1. W arta - i - 1 . 2-- 8:0
2, Lublinianka ; ; " ( 2  - 4:0
3, Ł.K.S. ' JW t i  1 2 'STO
4. R ym ęr 1 ' ,2 ■>: . , 2 : 1
5.i'Tęcża- * - i  ■ 0
6. K.K.S. (Olszt) ; ■ ■ - ( I r ‘ 6:0
7. Czuwaj ’ > i n  1 0 0:3
8. P.K.8. • V ' 6 0:4
9. G arbarnia ■i- 0:5

Wy działowi sędziowskiemu
' Otrzymaliśmy list od Wydziału Sędziow­

skiego DOZpN-u,; podpisany przez przewod­
niczącego Wydziału ob; M. Długosza, w 
którym autor nawiązując do Sprawozdania 
z meczu IKS .iPafawaęj" zamieszczonego W 
naszym dodatkii sportowym z dnia 25. III, 
miedzy innymi pisze; •! ■ ,•

„Zajete stanowisko przez Ich Redaktora 
Sportowego; w i  stosunku do prowadzącego 
zawody ob. Smoczyńskiego jest rttewlaściwe 
1 tendencyjne. Sposób; określenia — jak ra? 
żące błędy itp. jest przewrażliwionym prze­
czuleniem a nie obiektywną rkrytyką sędzie­
go w sportowym ujęciu. Sposób dyskwali­
fikacji — jaką pragnąłby Objąć redaktor 
sport, sgdziego tych zawodów, jest pod 
każdym wzglądem nie notowaną w  kroni­
kach aportow ych „Naprzodu Dolnośląskie­
go". '

Powoływanie się n a , w łasny chronometr, 
nie uwzględniając żadnych ’ dodatkowych

pneerw W czasie meczu nie zdaje egzaminu 
tymbardztej, Że chronometry innych spra­
wozdawców wskazywały zupełnie cp innego.

W ykluczenie Zawodników z gry  Jest kon­
sekw encją ich zachowania tlą  na boisku i 
tu- Wkroczenie sędziego było decydujące i 
słuszne.-. ,

Stwierdzamy, że prowadzący zawody ob. 
Smaczyński wywiązał się, ze swego zadania 
dobrze i  orzeczenia jego były obiektywne". 

★
* Chcemy przede wszystkim ' wyjaśnić, że 
sprawozdawca sportowy ma nie .ty lko  pra­
wo, (de i obowiązek wydawania opinii za* 
równo o samym mfeczu i graczach, jak rów-* 
nież p  roli sędziego. W  wydawaniu' Swej 
opinii nie może być niczym krępowany i 
opinia ta wcale nie musi być zgodna z po­
glądami Wydziału Sędziowskiego. To. Co 'dla 
Wydziału może być tylko niedociągnięciem, 
sprawozdawca może zakwalifikować jako 
rażący błąd — lub odwrotnie. Zależy, czy 
będziemy bardziej wymagający lu b ' nie. 
Zresztą, swoją opinię Sprawozdawca nas? 
dokładnie umotywował. -

.Naszym zdaniem, na tak  poWhżnych za­
wodach, sędzia nie powinien usuwać zawód* 
nika Z boiska, za obrazę kolegi -z własnego 
klubu, . jeśli nie udzieli!ł J&™ . poprzednio 
upomnienia,, W  wypadkach wątpliwych nie 
dyktuje się rzutu karnego. Jeżeli chodzi o 
czas trwania zawodów, sprawozdawca opie­
rał się na swoim chronometrze. * Dziwne 
nieęo, że mecz zakończył się aku'rat po Zdo­
byciu, decydującej bramki. iNą zwykłym *e- 
garku, trudno było sędziemu- doliczyć sekun­
dy przerwanego meczu. Sędziemu zresztą 
zarzuciliśmy nie tendencyjność, lecz nieu­
miejętność 1 zdanie to nadal podtrzymuje­
my. I..Sp| :

^Zaatakowanie, sędziego- przez pijaka je s t 
objawem smutnym, ale  idę ma ule-wspólne-. 
go z całą sprawą, , • -

Redakcja

Uwaga rolnicy
Rozpoczynamy wojnę ze stonką!

Stonka — najgroźniejszy wróg 1 
zagraża naszemu województwu! J

kartofli

nad Odrą/ Stonka ziemniaczana zbliża 
s ię  ku Zgonolicom i w maju spodziewa­
na jest u nas.

Uwaga rolnicy! każdy wypadek znale­
zienia stonki ■ sgłasżajcie natychmiast W 
urzędzie gminnym i na najbliższej stacji 
Ochrony Roślin. Zbagatelizowanie Sprawy 
może nas na długo pozbawić własnego 
kartofla!

Żarłoczny chrząszcz uczyniwszy spusto­
szenie na polach całej zachodniej Euro­
p y — sięga teraz po nasze plony i  dziś 
zagraża naszemu województwu, a tym 
samym całemu państwu.

Na Dolnym Śląsku gleby żytnio-ziem- 
niaczane zajmują połowę ogólnego obsza­
ru pól uprawnych.,

Pamiętać należy, że żarłoczność chrzą-

Z frontu 
amnestyjnego

|  Władze sądowe zorganizowały .szereg 
zebrań obywatelskich, majĄtych na celu 
poinformowanie szerokich mas o znacze­
niu i postanowieniach ustawy o amnestii. 
O wielkim zaintesósowaniu społeczeń­
stwa świadczy duża .frekwencja publicz­
ności na - tych zebraniach.
. W Świdnicy Zebranie takie Odbyło się 

W sali kina „Gdynia”. Podobać zebrania 
odbyły się w Wałbrzychu i Dzierżoniowie. 
We wszystkich tych trzech miastach prze­
mawiał prokurator Sądu Okręgowego w  
Świdnicy Regulski oraz przedstawiciele 
partii politycznych. - 

W Zgorzelcu urządzono t  tej racji uro­
czystą akademię przy Udziale około 500 
osób,, Przemawiali ob, sędzia Marcinkie­
wicz i ob. Krzoska. (p)

szcza i jego larwy jest ogromna. Jedna 
dojrzała samica składa na raz do 2.00Q| 
jaj, n w ciągu jednego lata w naszych 
warunkach rozwinąć się s niej może da 
SI mil. pasożytów, które zdolne pozbawić 
'kartofla póle o po w. 8 ha. Czeka nas więc 
duży kłopot 1 niemała praca dla pokona­
nia wroga. Musimy przygotować się do 
niej w  porę. Gwarancją zwydęskiej wal- 
ki —• to zdyscyplinowana i czynna posta­
wa człowieka.

Przystępujemy do akcji obronnej.
Dnia 29 bm. odbyło się w sali konfe­

rencyjnej województwa posiedzenie przed­
stawicieli uniwersytetu i  politechniki, na­
czelników wydziałów 1 instytucji zwią­
zanych z rolnictwem, Wojska, organizacji 
politycznych, społecznych i  młodzieżo­
wych, na którym uchwalono powołanie 
do życia obywatelskiego Komitetu dla 
Spraw ochrony* roślin, w skład którego 
wejdą przedstawiciele najszerszych kól 
społeczeństwa. Komitet zorganizuje akcję 
stałej walki ze wszystkimi szkodnikami 
roślinnytńi, w  pierwszym rzędzie ze ston­
ką ziemniaczaną. Analogiczne komitety 
powstaną na szczebla powiatowym. W 
gminach 1 gromadach pracować będą ko­
misje gminne i gromadzkie. Komitet wo­
jewódzki powstanie dnia 1 kwietnia hr.

O d p o w ie d z i udakyt
Tow. Czyn w Głogowię. W odpowiedzi 

na Wasz obszerny artykuł komunikuje­
my, że nie mamy' zamiaru atakować In­
stytucji Rad Narodowych. Jednocześnie 
wyrażamy zdziwienie, że Was trzymają 
się podopne pomysły.

U W A G A  P R I  E D j  W l>A 1 E C I  N A  K  U  f *  O  Y
T " T f c  I  O B N I  C E N  . . . .
Buraki, marchew, kapustę, pietruszkę, chrzan, cebulę czosnek, kapustę 
i ogórki kiszone, ogórki konserwowe, pastę pomidorową i korniszony 
po cenach wybitnie zniżonych oraz przy stosowaniu stawki hurtowej 

, już od' 25 kg poleca.
S P Ó Ł D Z I E L N I A  O W O C A R S K O - W A R Z Y W N I C Z A

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w  W arszaw ie .

Oddział we Wrocławiu ul. H. Ko/łałaja Nr 15, fal. <73 
o r t  Sklep Kołłątaja*Nr 30

O g ł a s z a j c i e  s ię  w  „ N a p r z o d z i e  D o l n o ś l ą s k i m " !

OGŁOSZENIA

przyjmaje;

d o  N u m o r u  W i e l k a n o c n e g o

CENTR. BIURO
OGŁOSZEŃ i REKLAMY
Spółdzielni Wydawnicze) „Wiedza** 

ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI 
Wrocław, ul. Wierzbowa 30 tól. 117. 

oraz Księgarnia „Wiedza" Wrocław, Rynek 14
„ . „: ' ■ Wałbrzych', ul Gdańska 3
„ „ Wałbrzych, Plac 3-go Maja. 3

«  p ’ ' \  „ Jelenia Góra* ul, Kolejową 10
„ . , . 1 Krzyżatka, ui. Rynkowa 31

V , „ Świdnica, Rynek 10
i wszystkie kioski „Naprzodii Dolnośląskiego4*. iooa

Dyrekcja Pam fwowege M o n o p o li Spirytusowego
.ogłasza-. ■

Przetarg nieograniczony
na dostawę 1.500 par trepńw drewnianych (klapatyny) z brezentu. 
Wszelkie Informacje i wzory można otrzymać W godzinach od

10 — 13 w Dziale Zakupów D. P. M. S. w Warszawie, ul. Leszno Nr 1 
(II piętro, pokój 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych składać 
należy w Kancelarii Dyrekcji I piętro pokój Nr 111) do godz. 10 dnia
11  4. 1947 r. ■ . ' V'. .

Przetarg odbędzie, się w tym samym dniu O godz. 11.
W ofercie należy podać:
1. Szczegółowy opis oferowanych drewniaków (rodzaj) drzewa, ja­

kość brezentu).
2. Termin wykonania całości zamówienia.
3. Cena jednostkowa loco Centralny Magazyn D. P. M. S. w War­

szawie. ul. Zębkowska Nr 27/31. &
Do oferty należy dołączyć kwit wadialny ńa kwotę zł. 15.000. Ofer- • 

ta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia.
'Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów unieważnienie 

przetargu i podział zamówienia na kilku dostawców. ;

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

H A N D  i  Ó W  B

Nowootwarta pracownia krawiecka, W  Do- 
browolskf i S-ką K; Gropowicz, Barlickie- 
go 23, tó. 2, Wrocław. ; (975)

Biuro przeWozowe F. Kowalewski i J. Bra­
tek, Wrocław, Świdnicka 27. Teł. 2-85.

Potrzebni wyszkoleni tkacze kilimowi i sa­
modziałowi. Zgłaszać się w Spółdzielni 
„Spólnota", Rejtana 5, tel. 421, (957)

w r P r  pneAhy
Poszukujemy wykwalifikowanego farbiarza, 
ha dobrych. Warunkach. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia, WrbćłaWi Biuro Ogłoszeń 
„Trybuny DoinbśląskieJ", plac Bohaterów 
Getta 4.’ ' ' i L L * ? / '  ' A  J & M

■•i-ł^NN-F-W A; Ź - N 4 F N - L A .

Unieważniam zgubioną kartę.. rejestracyjną 
BKtC WadoWićel »a nazwisko- S try jek ' Ta*; 
deusz. * : ■ ■ .- <89*)
Unieważniam zaświadczenie RKU Kłodzko, 
zaświadczenie' odznaczenia „Za Lenino", Za­
świadczenie z PURf .Smoliński Jakub, Dzbw^ 
nów, pow. Ząbkowice. (970)

Unieważniam książkę .Związku Zawodowe­
go Transpórtowcćjw, prąwo jazdy czerwone 
Rysźko Karol, Ząbkowice. - (971)

Unieważniam kartą  . .rozpoznawczą, legity­
mację Z, S. C h i, legitym ację PPS legityma­
cję PCK, rejestrację roweru, radia, Zaj Bo? 
lesław, oraz kartę  ‘rozpoznawczą, Zaj Mi­
chalina... £_

, Unieważniam , zgubioną legitymację, wysta- 
, wioną przez Izbą Skarbową =we Wrocla)*iu, 
dnia 19. X, 1946,'ną nazwisko Swiżęwski 
Ignacy, Kom. Skarb, w Sycowió. i (.973)

Wózki — galanteria — zabawki po­
lecą’: „Klinika lalek",. Wrocław, ul. 
Szczytnicka nr 46 (przy placu Grun­
waldzkim). I  (870)

Prow adzę Z A K Ł A D  
F O T O G R A F I C Z N Y  

f  „ 8  Z  T  U  K  1
SIKORSKI WAOŁAW ,978 

Ś ro d a  Ś lą sk a , pi. W olnoęcl 31

L i k i e r  w  d o m u
. zrobi każdy kupując e^styakt
likierowy (likier bezalkoholowy),

K f t  J A “
A

. W P  “i*

iąd a d  w każdym sklepie 1 restatiraci

N»łiyn» warzyw j inne, nawozy sztuczne, karbolinę sadowniczą, ciecz kalifornijską,- 
pluci, brony, koks, papę, cement, naftą, ropę, oleje i. smary, podkowy, - gwoździa, 
worki;- wyroby tekstylne, rowery oraz w szelkiej rodzaju towary potrzebne w gospo- 

*  aasstwfe' rolnym' i -domowym SPRZEDAJE

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 
ROLNICZO - HANDLOWA we Wrocławiu

*■£ iii. Tadeuiza Kośbibszki 76, telefon ą j f  
i . KTÓRĄ TE2 KUPUJE, ZB02E OLEISTE I NASIONA ÓRAZ SŁOMĘ 

eRbzpjgWad» tgwaty w .ramach akcji „8rzemysł dla wsl“. (864)

OBWIESZCZENIE
;ą^ ..^V '7e^T H d2 tń ia . z dnia 16 maja 1946 r. o po- 

•« t̂ępioiw>a îr»fiadalfcoyj^ . <!(DgB.̂  ■3P-?3Rf'-V? 'p d Ł  17ł). wzywam wszyst­
kich użytkowników lokali mieszkalnych, przemysłowych, handlowych 
1 uźyikowari)fch w iptty sposób, aby w terminie dp dnia 1Ó kwietnia 
1947 r. złożyli u administratorów Zarządu-Nieruchomości lyliejsklch- wy­
kazy osób zamieszkałych w. tyćh lokalach,.

*Fqnnularze wykazów są do pobrania w t)iurach ĄdminiStratorów
Z a r z ą d u  N i e r u c h o m o ś ć .  <■ ;

Jędnocześiife Wzyyrain wszystkich- właścicieli i użytkowników nie* 
ruchomości,' którzy dotychczas nie pobrali, fPnnularzy wykazów nieru­
chomości, oraz list szczegółowych,, by zgłosili się po formularze do Za-1  
rżądu M ie jsk ie j,p o k ó j-2 9 2 r  :; : -  #*

, ' Winni niewykonania powyższego,. podlegają w myśl art, 185 ust. 
ż  dnia. 15. 19^4 r. zawierającej ordynację podatkową (Dz. U. R. P..
z 1936  ̂Ł6 pgż. 434) grzywnie dpt 5.006 zł.

i  WICEPREZYDENT m. WROCŁAWIA 
' . . * ,*.■ ' (- -̂) inż. Stelan Podgórski,

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont pięciu budyniów Ośrodka Szkoleniowego dla Inwalidów Wor 

|  jeńnych we -WrocłaWiu przy ul, Wałbrzyskiej Nr 34/38 obejmujący:
^  Róbóty ^udowlanój
- , 2. Roboty iństalacyjne ć. ogrz. wod.-kanaliz. i gazpwe,

Ś! Koboly Ibstalacyjne elOkirycjme.- *
, Przetarg odbędzie się w dniu 11 kwietnia 1947 r. o godz. 11 w sali 

konferencyjnej Nr 127 w gmachu Wrocławskiej Dyrekcji Odbudowy 
przy ul. Ofiar Oświęcimskich Nr 38/40 gdzie należy Złożyć oferty w wy­
żej podanym terminie.. •;

Oferty^mają być wnoszone w zalakowanych kopertach opatrzonych 
tytułem oferowanej roboty, przy dołączeniu dowodu wpłacepia wadium 
1 proc, sumy ofertowej w Kasie Urzędu Skarbowego vre Wrocławiu, Ry­
nek 30 na rachunek sum tiepozytowyęłi WDO.

- Dopuszczalne jest oddzięlne oferowanie robót stolarskich łącznie 
sś okucienr i robót malarskich.

Oferty obpwjąztfją oferentów do dnia 11 maja 1947 r.
Wyjaśnień udziela w godzinach urzędowych (10—12) Wydział Zle­

ceń WDO (pokój Nr 122), gdzie można nabyć ślepe kosztorysy.
. Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferentów, 

prawo wyłączenia z zatwierdzonych ofert, robót stolarskich łącznie 
Z okuciem i- robót malarskich, jak równieź prawo imieważnieńia prze­
targu bez ppdąnła motywów. *, (978)

CENY OGŁOSZEŃ: OgtoM enla drobne po 10 s>- K p n m  P « 6  refclftinowe ń  t l  W tekście 40
w iełokW tnycb ogtoezeotaeb -  r a b a t  Nekrologi ł urzędow e -  15*/. rabatu . Z a term inow y d ru k  o g ł» z e ń  A dm inistracja p l e  c ^ p o w la ń a .- -  Zastrzeżone m iejsca 50*/. drożej. 

* O dbito w Z akładach G raficznych Spółdzielni W ydaw niczej „W iedza", we W rocław ię. ul W ierzbowa 80

R edak to r m gr Bronisław. W innicki F  1 60 02 . .W ydawca SpółdzfeUUa W ydaw n.„W iedza-
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,SĄMęCHÓp,?
Miejski Wydział Zdrowia, Oddział Wetery- 

i naryjny stara się o przydział samochodu oso­
bowego i  ciężarowego na użytek Wydziału.:

W związku że zwiększeniem się stanu pogło- 
! wia domowych zwierząt, zWiększa się także 
• Rość wypadków zaraźliwych * *chorób zwierzę-- 

tych. Dla wyczerpującego obsłużenia całego 
terenu, orąz dla przeprowadzania inspekcji 

, profilaktycznych na terenach jeszcze nię ob* 
jętych zarazą, konieczny jest własny środek 
lokomocji; w tym wypadku najdogodniejszym 
jest samochód. Samochód ciężarowy potrzebny 

. jest zwłaszcza dla usuwania padliny' i wylapy- 

. Wania wściekłych psów.
Jak dotąd Zarząd Miasta, któremu Wydział 

.Zdrowia zreferował; swą prośbę, sprawę prze­
kazał de. taboru samochodowego, do którego 
Wydział ma prawo zgłaszać w razie potrzeby 

' samochód.'

W PlRW óDZKI K^M ITlgr ŻYDOWSKI .
BĘDZIE MIAŁ TEATR! 

Wojewódzki Komitet Żydowski w*e Wrocła­
wiu . wystąpił do Zarządu Miasta ż prośbą o> 
przydzielenie budynku teatralnego przy ulicy 

?G. Zapolskiej s. Jak ustalono, budynek ten 
należał za czasów autninistracji niemieckiej 
do gminy miasta Wrocławia i choć'jest'znisz­
czony, Komitet podejmuje się odremontować 
go- kosztem własnym.1

■Na wniosek prezydenta -miasta Zarząd Miej­
ski uchwalił prośbę Woj. Komitetu Żydow­
skiego przekazać do Komisji Kultury przy 
Miejskiej Radzie Narodowej we Wrocławiu.

WIĘCEJ* GMACHÓW — WIĘCEJ SZKÓŁ! •
Zarząd Miasta powziął decyzję, na mocy któ­

rej 4 bloki 'z  zabudowań, b. niemieckiego szpi-: 
tala w Brodziu koło Leśnicy przydzielono żo-1 
staną Szkole, Przysposobienia r Przemysłowego i 
dla młodzieży wiejskiej Centralnego Zarządu 
Przemysłu Metalowego'. Przydział jednak uwa­
runkowano wnioskiem, r aby bloki oddane dó 
użytku Szkole, zostały odremontowane, inne 
budynki nieużytkowe zabezpieczone.

Piębiądze na ten cel otrzyma szkoła gf do­
tacji Ministerstwą Przemysłu. - '

s k ł a d n i c a  s a n it a r n a  w  n o w y m , 
p o m e s z c z e Ni u ł

. W i  wyniku przetargu nieograniczonego na 
remont budynku' przy ul; Kólciuszki i3 dla 
Miejskiej Składnicy Sanitarnej,'; Zarząd i! Miej­
ski powierzył wykonanie .budowy f*mie „Zje- 
dnoczone Przedsiębiorstwa Budowlane'*; która 
żłóżyła najniższą ofertę na sumę 578.689 zł.

Koszt budowy nowego pomieszczenia Skład­
nicy pokryły będzie? z kredytów na remont 
budynków szkolnych ponieważ pbeenie. ząjnjo- 
Wąny przez Składnicę budynek 'szkolny, został 
odremontowany -kosztem budżetu Składnicy. .

" - k t o  b ę d z ie  D ^ R Ł iw iŁ
LABORATORIUM FARMACEUTYCZNE?
W drodze przetargu iia wydzierżawienie 

Miejskiego Laboratorium Farmaceutycznego, 
Zarząd Miasta wyraził zgodę na wydzierżawie­
nie oferentowi dr Czyżewskiemu za tenutą 
dzierżawną 12.000, zł -miesięcznię.

ODBUDOWUJĄCE SIĘ ŚWIĄTYNIE 
Komitet Budowy .Kościoła na , Zalesiu ' i Za­

ciszu uzyskał drogą interwencji w Zarządzie 
Miasta zwolnienie z o p ła t, w wysokojci 5.000 
złotych należnych z tytułu nadzęru budowla­
nego', przeprowadzanego przez Wydział Tech­
niczny Zarządu Miasta.

POSZUKIWANY' BANDYTA W RĘKACH' 
WŁADZY

Posternnek M. O. w Garbatce pow. Kozie­
nice zatrzymał w dn. 10 ..uh. miesiąca nieja­
kiego Załogę Władysława, ‘który jak się oka­
zało, był poszukiwany przez Wrocławską Ko­
mendę M. O. '

W lipcu 1946 r. Załoga będąc wartownikiem; 
pocztowym, nadużył swych obowiązków, ńsu- 
wając podstępnie swego -kolegę z właściwego 
posterunku przy poczcie Nr '4 na 'ul. B r ChrS" 
hrego, a sam pozostawiony z kasjerem tejże 
poczty, • sterroryzował go bronią, zabierając z 
kasy 203.100 zł, ~

Natychmiast po .napadzie zaalarmowano 
II Kom. M.O. Mimo jednak natychmiast 
wszczętych dochodzeń i  pościgu za zbiegłym 
bandytą, Załogi nie ujęto. ’ ;  ̂ ' v  *

Zatrzymanego bandytę przesłano do W. U. 
B. P. we Wrocławiu.

Język niemiecki -  językiem urzędowym
\  W  ieKwiii,i g jy  - toczy .sięAosŻraąrny pro- 
ęąą ;H6.esąą,r ,gdy-. prezydent miAstlj. wzywa 
dó usuwania^ *|p?ostaJycł|.1«fio6; nielicznych 

, już-ńąjęiśówj ni^mięe]$^h, M iejjpi UĄsą«(
iOfewpidowj!?,- JI«!W listach ułżsdNŻych ^  pie*- 
ęzątkń urzędu p o s ł^ u je  J p  jfzyj^ejn idę?* 
miacłcimP! ą i....,.1
■ Fakt ten jest tym drastyczniejszy, że list 

adresowany fest db aufftJbłSjM! AdręS. urżją* 
du; Stalina 62 — nazwShy -jćst' w  .typt- pi­
śmie- Matthias str. 62,'a  ńaZwiśko inżyniera 
Czmiela wygląda „Trztóijjłil". Cała, treść li­
stu fównież po niejnięęku. Óto ona: -
Zarząd M iejski! m. W rocławia 

Miejski Urząd Obwodowy
W rocław, dnia 18 .3 .1947r.

■ H errn  - . - , « ■
M as Gęlke

' W roćław 
H erzogstr. 8/8

— Aur Ausłiihrung einer kleinen Arbelt wers 
den Sie gebeten, sich h e u t e ,  s p a t e ­
s t  e n s  j e d o c b  m o r g e n ,  M ł t t W o c h ,

d e n  19. 3. 1947, friih um W . Uhr lin 
II. Zlvilkoni)nłssairiat, M atthiasstrasse 62, 
I , Stock bei Herrn Ingenieur Trzmiehl zu 
melden.

Es kann aucb yorberlge Meldung im 
IŁ, Stock R eferat Karno-Administracyj­
ny — erfolgen.

•' Es wird nocbmals betont, dass es sich 
um elne KLEINE ARBEIT handelt.

M. U. o. n
S - , > ?. {—) ■ TrzmiehL ‘

•I -takie-pismo wychodzi z  urzędu w- poł- 
skim W róciawittł Kto nam nie dowierzal‘3  
może sprawdzić w  redakcji, posiadającej 
ten.„dokument" z !datA‘lAJ 31 t C I .  ąj

- Myślimy .że -wszelkie koptentarze są tu  
zbędne. Każdy i kto ogląda to „pisemko" 
trzęsie się z oburzenia; Co na to Władze 
miejskie?! ,v

Now a odmiana ,,kuponiarzy“  we Wrocławiu
.Panowie Czesław Pietraszek i Zygmunt 

■ Ęrzaska_ od jakiegoś czasu trudnili się intrat­
nym Zajęciem, - które , jak mawiali : w gronie 
swych przyjaciół  ̂dawało i*  tąasłb. do chleka. 
MianoAicie codziennie „nr?Aiówali“ na Hali 
Targowej we Wrocławiu, gdzie, obserwowali 
zgromadzone tłumy, przebieg transakcji nieko-

„S^d nad Niemcami“, wiosna i.M boks
na „Gazecie mówionej** Związku Dziennikarzy

,,Gazeta tnóWibiia^SZwktzku ’ DzienMka-, 
t z y ! Dolnośląskich, zdobiśwaiąea sobie GO- 
raz  Większą popularność wśród społeezeń-’ 
StwA wrocławskiego 'ima ;ttąd'
gazetą drukowaną, że czytelnicy mogą 
Wpływać na fjej oblicze. Ostatnie numery- 
„gazety"; w  restauracji Klubowej uległy: 
wyraźnęj zndanie w  kierunki! Spopularyzo­
wania jej. . i

Nie znaczy;to, że poziom gazety uległ ob-1 
nlfeniu^ Prżęclwflłe. Redakcja tylko-poszła i 
bo linii życzeń „czytelników". Artykuły ak­
tualne \ -zwięzłe, w ięi^ j' iełietottów, satylA 
lokalna, strona muzyczna;-;.— mogąca zaspo-- 
koić, naw et ttąjbardziei Wybrednych znaw­
ców i wreszcie ostatnia nowtfść — dzid! 
Oportówy.c |H g f  m

' Ostatni nuttier.. „ęażę^Jg tów ib rięj"  * ’ b # . 
w yjątkowo w yrównany. W  artykułe wstę^-* 
nym , tejł- Oębarski wespół z , koiegatńi rę- 
dakcyjnymi przeprowadził „Sąd" nad Niter®^ 

' chmf", pM czaś-'którego Zar^imo^ prokura­
tor, jak  i ob rońea ' domagali się- odebranla 
Niemcom praw a wychowywaliid młodego 
pokolenia^ or^ '-udziału iFkjłakdw  w* kształ­
towaniu;, opinii, publicznej w Niemczech. '

Kulikv wkłocZenia w  r. 1938 Niemców 
dó* ^ŻechbśłbwW ejr odsłoni! red  Galiński, i 
ujAwutóąę . zebrapYpi . Włęie ^Bznanyęh! 

Iszczegółów tajetnnięy dlaczego , C zesi, nie j 
stawiali oparli zbrojnego.

Retf, M ostowicz’ W, artykule' ^ rsM śy jiiitó  j 
scharakteryzow ał współczesną . - literąturę 
polska ustosunkowując się do niej b: k ry­
tycznie i ć^ędn ićż#  Ę m t ,;

Rocjui^y^stUłecia u r o d z i ' 8 z # j n a -  ! 
-nowskiego by ł poświęcony ’ specjalny - arty - j 
kui, omawiający w  ąpośób przystepny, ale 
stojący na dużym poziomie, twórczość te-; 
go kompozytora. P rofesor W f% isś0  Śżkóły 
Muzycznej p. Makat-ewiczowa dała do a r­
tykułu. znakomitą ilustracje’ muzyczną.

W  lżejszej części programu na .czoło 
wybił się przede wszystkim doskonały fo-

Uwstga
K ola i Dzielnice 

PPS i  PPR
m. Wrocławia 

* W e czwartek Ania 3 kwietnia 
o godz.: 16-ej W sali Domu Kul­
tury przy. nl. Kołłątaja 31 (do- 

. jazd tramwajem nr 2), odbędzie 
się wspólna odprawa Zarządów 
Kół i Dzielnic obu partii.

Obecność tow. tow.’ przewod­
niczących ł sekretarzy obo­
wiązkowa, ■ ; , ', ■ '

iieton red. Hanny Muszyńskiej-Hoffmano- 
wej, która przedstaw iła problem wiosny i' 
m iłośd od studenckiego listu miłosnego z- 
XVI wieku do niedyskretnie podpatrzonych, 
'barchanowych dęssopsów z końca XIX v «  
Był to jeden z najlepszych felietonów, w y­
głoszonych dotychczas na wrocławskich 
gazetach mówtonych. .

Nowością i'sen sac ją  „gazety" był pokaz 
boksu, który dali- zawodrticy IKS - r  bracia 
K urow scy.', Po - w stępnych- objaśnieniach 
Sifdgów óbaj Bokserzy '  rozegrali aułentycz- 
uą walkę," sędziowaną prze.z red. Głogow­
skiego. Obecny wśród ‘-^czytelników" p. 
Ś ę b ^  kierow nik sekcji bok-sersktej IKS^był 
całkowicie -zadowbiony z W ystępu swoich 
zawodników.,. Do następnego. nuiperg „Ga­
zety mówionej^ redakcja ihpow iada pokaz 
piłki nożnej.
. Interesującej całości gazety dopełniły 
felietony, cieszącego s ię  dużą popularno­
ścią r e d  GrotpWskiego pa*tematy aktualne, 
w którycSj nię-zbraklo aluzji do niedoszłych 
ttugów  wrocławskich, szczurów  4 ulubionej 
wódki. ; •
’ p ś ta tn t  numer ,‘gazety mówionej" prze­

czytaliśmy Z dużym /załnfęresoyrąniem, p -  
becnie czekamy na następny numer, który, 
Ukaże sió w  przyszłą soboto, (sÓ

- Z dniem  1 kw ietnia- mr. Polsk ie J ta M  
Lotnicze L ot w prow adzają nowy. w iosen­
n y  rozkład  lotów . N as in teresu ją  przede 
W g^stk im  połączenia z W rocławiem, a 
i^ ę :^  W |1szaW h-^W rłicław 'offlót^Z W air- 
śżaw y 8,10, iz pow rotem '.óctlót z W rocła­
w ia  do W arszaw y^S S ;’W arszaw a—-Łódź-- 
W rocław  odlot z  W arszaw y 9,40, ¥  W roc­
ław ia 'dó W arszaw y 11.40,

Ceny b ile tó p  zostają n ie  -podwyższone, 
tj. A
‘ K om unikacja lo tn icza dostępna je s t dla 

w szystkich;' d e le g u je  służbow e n ie  są 
w ym agane.

niecznię dozwolonych, a nawet w kilku Wypad-, 
kaćb -przyczyniali ®ę do wzrostu: obrotów to- 
WSrowychd pieniężnych na terenie hali. Udąio 
im się bowiem naciągać naiwnych pYzechodniów 
czy kupujących na kupno materiału. Jego.po­
chodzenie jest do dzisiaj piłSue strzeżoną tajem­
nicą - zawodową obu przedsiębiorczych mło­
dzieńców, natomiast jakość, sądząc po jednym' 
eksponacie, rzeczoznawcy określili iako najlieh- 
szy gatunek wytwórczości branży włókienniczej, 
Niemniej interes prosperował znakomicie, e- 
broty w stosunku do „ceny kupna" były kolo­
salne!, \r-

Pewnego dnia- obaj panowie postanowili 
Wprowadzić pewne ulepszenia  ̂ _ przeprowadza­
nych tranfekcji. Gdy 'mianowicie, . podszedł do 

!nich p. Mieszczański, chcąc kupić materiał, 
obaj „handlowcy" wysilając cały swój zapas 
cudzoziemszczyzny, • przekonali swego klienta, 
że towar jest „prima sort". Oczarowany eló- 
kwencją kupców,, tajemniczością pochodzenia, 
które bezwątpienia dodawało blaskn trzyma­
nemu materiałowi, klient - wręczył im żądane, 
4000 zł. W tym momencie panowie Pietra­
szak i Trzaska zmieszali się z tłumem łudzi, 
unosząc ze sobą towjtr i pieniądze.

Poszkodowany wezwał jednak pomocy milicji. 
Gdy uo pewnym- czasie „kupcy" pp. Pietra-- 

jSzek r Trzaska wrócili z  powrotem na Halę; nie 
chcąc napróżno marnować tak (Robrze rozpoczę­
tego dnia, Mieszczański rozpoznał ich mimo 
.wrebraniajH wskazał niezwłocznie milicji.

. W ten sposób obaj panowie znaleźli się w 
areszcie milicyjnym, skąd w  najbliższym czasie 
przekazani zastaną; prokuratorowi Sądu' Okrę­
gowego we Wrocławiu.

. Sm iw  o s. A

Upowszechnienie
muzyki
na Dolnym fcląsku 

W  dzjedziiuA upow szechnienia m u z y ti  
osiągnięto n a  póteiym  Śląsku pow ężne 
sukcesy. Przyczyniły  ślę  tło nich w  pier^ 
#rszyiń' rzędzie F O hannonla W rocław ska 
j O pera Dolnośląska. Pom yślnie rozw ija 
się? rów nież ■ szkolnictw o m uzyczkę. We 
W rocław iu  pow stała ostatnio szkoła m u ­
zyczna im ienia Chopina, licząca tysiąc 
Osiemset ucżnióWT A
. Na tere n ie  Dolnego Ś ląska (oprócz 
W rocław ia) istn ie je  ju ż  cz te rn a śd e  szkół 
TOfjyyżnygłłJ', Uczących' p rzecię tn ie po 
p ń p  uczniów ,. N aj,w4ększą z  n ich  są 
W W ałbrzychu i  Kłodzku, 
f  Szkonictw o mśśty%żńe zn a jd u je  się pod 

D oinoŚ ląsl^m ^T ow grzystW g ,M u- 
^y!(jzn^^,’Mói?e żaAtńUjg się  ipWAocześńfts 
UF^ws^enmemCTn m uzyłd  ń a  teren ie  
® k ó ł średnich.- W  najb liższym  czasie ak ­
cją.- tą  zostaną objęte Jakże, szkoły . po­
wszechne dróż w szystk ie fa b ry k i

Po prima -aprilisie
Jak,się już zapewnie nasi Czytelni­

cy zdążyli zorientować, we wczoraj­
szym numerze zamieściliśmy kilka „ka- 
whłów“, aby » tradycji prima-ąprilisa 
stało się zadbść. A więc nieprawdą jest 
(niestety), że nadeszły do „Społem“!cy- 
ttyny i pomarańcze w% cenie 77 zł za 1. 
kg. Ciągle jednak nie tracimy nadziei, 
że wczorajszy żart — stanie się jutro 
Rf^wdą. w aw d ą  .jejsi; jdatei.. że  odb^ł 
Się^mfecż bokserski w  Hali Stulecia, 
Szwecja ■— Polska 'Zachódnia, -Niniej­
szym przepraszamy wszystkich. Czy­
telników. którży udali - się osobiście o-

Halę Stulecia. Pocieszamy, 
się, że pogoda była .ładną, a mały spa- 
eer wiosenny nikomu 'ńie zaszkodzi. 
Poga tym w dniu 1 kwietuih nie trze­
ba fbyć zbytnip łatwowiernym,,. .

K O M U N IK A T
f f P S i ą p  BRjRbteki Ufiiw erśytedkiej 
w e W rocław iu podaje dó wiadom ości, że 
Czytelnia w  okresie Ś w iąt W ielkanoc­
nych  będzie zam knię tą Ad dn ia  2, IV , 47 
(środa) od driia O.' IV , 47 (środa) Włącz- 
ęie .

TTT Z SALI teattofael |

Wieszczka Lalek?9
Premiera wrocławskiego baletu

■ Pewien' pbważny muzyk' wrocławski wyrażał 
;sję na ońegdajsżej /premierze bałetu w stówach 
pełnych sarkazmu o tym występie. Brakowało 
mu :„tradycji“. „Duch to bardzo ważna 'rzecz ; 
jak powiada hasz znajomy mecenas Mazurkie- 
.yisz z Radomia a wiadomo, że tradycja, po­
dobnie jak kantor, dodaje ducha.; Ale ja poz­
wolę sobie uspokoić mojego szanownego roz-

*tuówćę, że wychodząc i  jego założeń me^tńóż- 
m  by aprobować żadnej nowej imprezy, bo nie 

-W  ^tra,dyśc»“. A rozumując tak l . przenosząc 
■t-eij sposób- myślenia na inne dziedziny stSnę- 
ifoyśmy od razu , w . miejscu, bo .przecie* Ąig? 
yfęlę' ż tego, c o ' dzi| robimy ma- tradycję w 

. ściśłyiif/tego słowa znaczeniu. \ . > ii
' „ Dlatego • też • pozwoliłem ęołjie■' wbrew opińń 

oy/eio bezsprzecznie wybitnego znawcy muzyk.i 
! /{ttfjfćĆ innymi oczyma na występ baletu.T cudno j 'wtarzać do anudzenia ten sam frazes'w  kpł- 

n, że Wrociaw i opera z  niczego-i wiekopóm* 
u  zasługa i tak dalej w > ten deseń. Ale _wi- 
liziałem na premierze reakcję publiczności, a 
reakcja- ta była przychylna. ' :

; A. teraz rzeczowo, Popędzające „Wiesz-. 
•-czkę^Lalek" divertissement baletowe stało_ wy­

bitnie pod żnakfem cZęśkóipbteidCpspfzyjażBi; 
Po słabszym „Tańcu słowiańskim** Dworzaka,

w  którym szwankował rniecb rytiU taneczny 
W doskonale z werwą. odtańczonym „Oberku" 
Namysłowskiego ; wystąpił, Kazimierą 1 ‘Zyg­
munt Pankowscy. W koncepcjach choreograficz­
nych nie powinien Patkowskj popadać, w sza­
blon, jak to rdiafó 'Właśnie tńifejsće w  ,A3ber- 
ku“. Zdolną i dobrze żapówia^ijąćs: -się tzAri’ 
cerką jest Ufnzula Tkoezówna, którą odtań­
czyła 'z prz^niłym wtdziękićm „Polkę" Shie- 
tany że „Sprzedanej narzeczonej" w towarzy­
stwie M. Andróta, H. Kopęckiego, R-. Rc^al- 
śkiego.i A. Wanóta. Bardzo przyjemnie wypadł 
„Gawot" .płżbd- loswem^odtąńćzoify .zgodnjrm' 
rytmem przez Pardonównę i . Sadowską. W 
„Serenadzie" Patkowscy, popisalj .się - niezrów­
naną zręcznością 1 doskonałym  ̂Wyczuciem po­
wolnego .rytmu melodii; Tarniec ;ten należałoby 
jednak wykonać przy ińnyA; <^wietłenjią,'Efek­
townie wypadł ostatni numer ,,Divertissełaetit“, 

-którym był walc Sft-aussa, ,^kęin|my przez 
cały - zespól prąy, pięknym zmiennym świetle. 
Byi on również ńąjlęp^j -ppfąi^węńyjód1 stajany 
choreograficznej.' Gztwej tkn««e' 
webo^ió ńą .śceń̂ ,..iak bokserzy na ring? 'Spra-i 
"whi "STaS^i jjgńStflfó' ‘ “ “ "
? '/„Wieszcżka. Lalek ‘ jfest starym baletem wie­
deńskim, Pomysł „fiu de sićcle", bo rzecz

skomponowana była w'roku 1898 i wystawiona 
w- uriedeńskiej ,,Vołksoper“. Kompozytor Józef 
Bayer, skrzypek ‘orkiestry nadwornej -Francisz­
ka Józefa, u następnie dyrygent baletu wzią| 
ajbie do pomocy ^czołowego w owym' cząsi| 
Wiedeńskiego ®ąM&»trzą Hasśleiterą ̂  i korni 
ponowali balety. ' Nastrój „Wiesźczki- Lalek" 
jejt nacechowany beztroską stolicy nąddunaj- 
‘skiej, którą*; w owych czasach, nie miała absot 
lujnię j& d n y c h ; MMrtwIęA Stąd; bałet ten p- 

Iwjaj *i ’h'y‘ł:'(^yAąńy nA'wszjstkii5Ł 
niemal scenach operotżycłij przed ' pierwszh 
wojną (wiatówą. A? •
stracił nieco -ae swej popularności, 'mimo Że 
muzyką „Wieszczki Lalek" nalężała i? nalew 
w d ą h ł A U L S ^ r e p e r t u a r u  mt|- 
1 zyki: lekkiej.
’ ; 'Wystawifenję tego bąletn. 'jako premiery stje 
Wrocławiu. !|S t -dt^ym .esiągnięciwi aitystycA 
nym i -'propągandAwyni. Znam ludzi, którzy
tąągle jeszCw j^depsfeWają,' żó bułę laleczki H
autentycznymi szkop^ffife I tu trzeba podnieść 
zasługę kierowniętwa -opery i baletu, ze umiało 
^stawić w wuanyób baiet a *  mło­
dych ^sygfa-ra} sąag!  ̂ ą|dów0ł|ć
1 ̂ dobnie, jąk; wykonanie. Trzeba będzie, rzedb 
ipfena włcS^-^eŚKze“wiele*"Irżćy' w‘ 'postawie­
nie młodego baletu na odpowiednim poziomie, 
lecz mamy zaufanie do baletmi t̂rza Zygmunta' 
Patkowskiego, Że sprosta yemu-''zadamu; -I da 
nam wkrótce doskonały Zespól, • A > atobicje są 
—  1} jm zafówti® Y. Zbwbłt/^akAńi jego k*erow- 
'ińka., Widać to po tym choćby, że nie~pozwo- 
lono. sobie na żadne, łatwizny, lecz brnięto od­
ważnie przez dżunglę trudności.

Primaballerina Kazimiera Patkowską wyko­
nała z '»-acją walc „Wieszczki taleli"- w pierw­
szej, i tfrugiej odsłonie. Artystka ta dzięki, swej 
znakomitej rutynie i doskonałej, szkole wy- 
różnia się wśród młodego zespołu: Na szcze­
gólną uwagę zasługuje młody talent, Urszula 
TkóczÓwna.- Jej taniec jest' również aktorsko 
dobrze opracowany. W dobrych rękach balet- 
mistrza wyrobi się opą wkrótce na znakomitą 
tancerkę. Kilka tańców solowych (między- in­
nymi „Arlekin") i wykonany razfem z Iłżą Ra- 
kówną taniec chłopca i dziewczynki stały, na 
ńiępzeęiętńym poziomie. ? . '

Z  bajecznym humorem grał właściciela skle­
pu lalek’ Alfred Czopek. Reszta zespołu spisała 
się również jak najlepiej. Dobry byl taniec 
chińczyków i żołnierzy, świetne dune laleczM* 
„pa-pa". Doskonała czwórka ląlek z ąrięki^em. 
Najpiękniej wypadł ensemble drugiej odsłonjR 
■ Ŝtrona kostiumowa opracowana baą^zo sta­
rannie. ,
• W  inśc.ettizaćń można by duże łoże dziecka 
(nie bardzo chłopskie) zastąpić raczej dfątfm%- 
nym małym łóżeczkiem.

W  op.racowapni muzycznym. <ł?r* Syryłło. 
robił co mógł, aby orkiestra. wywiązała się f. 
zadania. W zasadzie udajo mu się Po, jeżeli s\ę 
abstrahuje od „wysypania; się" klarnecisty w 
-Gaworie- Cztbulki. Widocznie pan ten u r j  a  
czasie przedstawienia o wywczasach w. Miami 
pa Florydiie. -
i  W sumie Wrocław wzbogacił się o nową po* 
zycjękulturalną,. którą?dyr,.Drabj:kbędrię.ząf‘  
pewne wykorzystywał przy swych dalszych 
planach artystyczaydi, ? ;

Szkoda ne
Że iy d e  • jest dzisiaj nerwowe, w  tym kaidy 

wie i bez czytania w  gazecie. A  przecież ile 
nerwów ludzie jeszcze tracą niepotrzebnie i 
nadprogramowo. Bo jeś li lip. była u debit 
Komisja Szacunkowa i  oceniła ci drogo graty, 
to nic nie pomoże twoje zdenertcou;anie, twoje 
goryczkowe bieganie po wmędzie i krzykliwe - 
fdywttdy przed kierownikiem. , ‘
. Opanowując się, po pierwąze łatwiej i  pry  
dzej załatwisz sprawą, bo argumenty będą rzec 
azowe, po drugie oszczędzisz zdrowia, nie ros- 
boli cię głowa i wieczorem nie będziesz w y  
glądaó. mizernie!

Mam przyjemnołć znać ezłówieka, który ma 
dzii 88 lat. Cerę nia gładką, pogodne oczy 
pełne blasku, duży brzuszek i zaraźliwy 
Śmiech .

Twierdzi, że trzyma się tak dobrze, bo się 
nigdy; nie denerwuje i co więcej; ma zamiar 
trzymać się tak jeszcze długie lata!

jeśli w pociągu, czy gdziekolłćiek w tłumie 
ktoś się unosi, on otwiera szeroko oczy, a po­
tem obraca głowę, bo „to nie estetyczny"'

1 rzeczywiście. Przyjrzyjcie się k ied y .. hu 
dziom podnieconym (ze zdenerwowania), mają 
w sobie eóS nieestetycznego.

Dlaczego więc kobiety, tak czule na suiój 
wygląd, tak często się denerwują?

.Czemu żona, która twierdzi, że ;kócha swego 
męża, tak często wita go sakramentalnym: 
„Gdzie żeś się włóczył, idioto?“ A  potem za­
czyna się zdenerwowane: „Czekam tu sama, 
ktąś do domu dzwonił, zgubiłam klucze, kot 
Wypił śmietanę, oszaleję chyba!" - ;
. Ale jakoS nigdy nie szaleje. Tylko powoli, i 
niespostrzeienie niszczy nerwy sobie i  mężowi, 
a potem mówi się, że „życie takie nerwowe".

GDZIE
WIECZÓR?

TEATRY
OPERA

Środa, 2 kw ietn ia, ba le t: „Mieszczka 
la le k " .
H t N A

ŚLĄSK, Ogrodowa 66 — „Poncarrat" hłm 
produkcji francuskiej.

WARSZAWA Fredry 17 — „Dom banko­
wy", film pro A francuskiej.

POLONIA, Żeromskiego 53 — „Kobieta sa­
ma" fiMn prod. francuskiej.

TĘCZA, Kościuszki 117 — „Siedmiu śmia­
łych", film prod. radzieckiej.

PIONIER, o ł  Stalina — - „Jezebel", film 
prod. amerykańskiej.

FAMA Psie Pole — „U schyłku dnia", film 
produkcji francuskiej.

Kino czynne:, w piątki, soboty i niedziele.
Początek seansów w dni powszednia: 16-t 

i 18-ta; w niedziele: AA 16 i 18. ^
Początek W inpyeh kinach o godz .15, 17 i j9, 

w niedziele i  święta A godz. 13, 15. 17 i 19.

l f y b i a - 1 f i h a c ł & u

* ŚRODA, z KWIETNIA 
M 7 ' SygOał. WrQciawk|; „6.oo 'Sygnał tząsu. 

„Kiedy ranne"#i, kalendarzyk historyczny; 6?o; 
dyiiehnik poranny; 6.20 Gimnastyka poranna;
6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał czasu. Abdyga pa 
„Dzień dobry"; 7.05 Muzyka; 7 . j 5 Wiadomo­
ści poranne oraz przegląd prasy stołecznej; 
7-31, Program na dzień bieżący; 7.40 Koncert 
poranny Orkiestry Rozgłośni PR w Poznaniu;
8.30 Informacje ogólnopolskie; j 8.40 Skrzypka 
PCK; 'Ą.fó— f 1.37 "Przerwa; i i .j7 Sygnał cza­
su i hejnał z  wieży Mariackiej; 12.05 Audjrcja 
dla świetlic,robotmczych; 12.35 Utwory piotra 
Czajkowskiego w wyk. Edwardy Reinsteinów- 
ny (fortep.); 12.)5— 13.0O Rezerwa; t«bo 
Muzyką obudowa ,-13.40 „Alfabet muzyczpy"
—» Audycja-w oprać?' Bolesława Busiakiewicza; 
14.00 Klasa śpiewu prof. Kantawadze-RrOTr- 
czyńskiej, szkoła muzyśżna infi. Fryderyka 
Chopina - Wrocław. - Opracowanie Tamary 
Krówczyńskiej, -pstp!-organach dyr. Jutiusż Ei- 
dziński. W programie: 1. Stabat Mater w wyk. 
chófU, 2. Guis 1 est homo —  chiet wykona 2 . 
Czerniawska i I. Gałuszka, 3. R?a - Mater —  
solo wyk. Ł Gałuszka, 4. Amęn —  ̂chór; 14.20 
Muzyka z płyt i komunikaty;, f i .  30 „Artyści 
zagraniczni przed mikrofonem Rpzgłośni Wróc- 
ławskiej", audycja słowno-muzyczna. (Audycja 
wczorajsza); 14.50 Kronika Wrodławih; 15.00 
— 15.30 Przćrwa; i5.|p Koncert życzeń; tć.oo 
Dziennik ppf f̂łnd l̂tp-yg 16:30 „Krzyżowej 
drogi śladem , audycja w' Wyk. chóru miesza­
nego im. Mooiuszki i- chóru męskiego>„Ecbo“ 
pod dyr. Jerzego . Mlodziejpwskięeo; 16.45 
Skrzynka TeomicSSna' w oprać. T n i.  Ćżesława 
Klimczewskiego; 17.00 Audycja literacka „Po­
ezja Juliana Przybosia" w wyk’, autora;. 17.10 
KonCert Orkiestry ‘Smyczkowej PR pod dyr.' 
Jerzego Koiaczkpwsi|i|^o z  udz, Krystyny 
Szczepańskiej' (mezżosopran);' (7.45 Na Zie­
miach Odzyskanych; ij .jj Z życia kultiital- 
nego; 11,8.00 Koncert wielkopostny- Wj^onaw- 
Fćyri Walteria t  Włady­
sław Oówiejg (organy! W programie:' t. Bach 
—  Aria z?;,Kaiwaty“31''Fr»łfck —  „Panie An-.. 
geljcus" wykona Walęria Jędrzejewska, 3. Pa- 
chelbel —  Ghacotia II f-moll, organy; wyko­
na Władysław OćMeja, -4: Różycki -4 „Mo- 
d|itwa geatriz" z^op. „.Beątriz Ć ęnti" r- Wy-’ .? 
kona’ WMfefja^JIdrżejewśłta, f/Ajmoysław O ĘŚjfy

-IFfrąięląjM.-tejaNt „L]ądu mój łud»‘‘ę 
wyk. Władysław Oćwiejk" organy; i 8.’3o Y 
Nauka przy głośriiktt; iy.ćfflłAudyćja dla Wsi;
19.15 ,Koncert z. płyt; 19.30 Audycja Chopi
ńoWeka w wyk. Zofii Rabcewiczowej; 19.57 
Sygąaj. f u g o  '.wóg^f^R.am$5- .
Audycja ‘ słówno^mlizyczna W oprać. 'Karola 
Stromengera; 21.00 Nowe książki; 21.15 U'., 
naszych przyjaciół. A«d. słowno-tnuz.; 21,45, 
Radiowy Uniwersytet Ldd&Wyj 42250*' Kw^- ■ 
drans pncay -^ „Popioły" St. Żeromskiego;
22.15 - Program ma jutro; 22.2 5 Koncert muzyki 
poważnej; 23.00 Rozmowa z pisarzami „Wizy­
ta w . Rędakcji . Odrodzenia"; 23.10 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 23.30 Lokal­
ny prt^ram na jutro; 2 .̂35 Muzyka 2 płyt; ’ 
23,53 Z^oftatniej ”cEśirlł'. Sygnał ężasuJ Kyhin
! koniec audyćjL


